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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„N 1E -ŻYD A  W O L N O  OKRAŚĆ, T  J. O SZUKAĆ GO W  

R A C H U N K U  IT P ., B Y LE  T E G O  N IE  Z M IA R K O W A Ł , G D YZ  

IM IĘ  BO ŻE  M O G ŁO B Y  BYĆ Z N IE W A Ż O N E (T a L n ^ d ) .

N r .  3 7  C
R o k  X I I

„ T o  b r y l a n t  i  t r a r e b a  g o  c e n i ć * *

Sencacgfna kariera
b .  f f i c e p r e z i r d e i ^ l a  w  E u c k u

D la  o św ie t le n ia  s to sun k ów  p a - JozewLkI przedstawił mi Wasilewskie
d u jący ch  na W o ły riiu , n iezm ie r­
nie ch arak tery styczn ą  je s t  s p ra ­
n a  w icep rezyd en ta  Ł u c k a  W a ­
s ilew sk iego , k tóry  poprzedn io  pe ł 
b i ł  fu n k c je  sze fa  w y d z ia łu  bez  

P ieczeństw a w  U rz ę d z ie  W o je ­
w ódzkim  o W ły ń sk im  i b y ł jednym  

Ł n a jb a rd z ie j z au fa n y ch  ludzi 
w ódzk im  W o ły ń sk im  i b y ł  jednym  

hięciu  ' go z tego  s tan o w isk a  de­
kretem  M in is te rs tw a  sn ra w  w e ­
wnętrznych, W a s i le w s k i zosta ł 

^ ice p rezy a en te m  m . Łucica, na  

którym  to s tan ow isk u  dokonał 
sze regu  nadużyć .

W  dn iu  2 styczn ia  rozpoczęto  

? te j s p ra w ie  aocn oazen ie  p ro ­
k u ratorsk ie , a  w  lutym  b. r . Sąd  
O k ręgo w y  w  Ł u ck u  skaza ł W a s i -  
-ew sk iego  na 5 la t  w ię z ien ia  z 
P ozbaw ien iem  p ”aw  oD yw atei- 
skich  n a  la t  10. W  lip cu  b. r  w y -  
r ok ten zosta ł ^ t w ie r a z o n y  p rzez  
Sąd A p e la c y jn y  w  L u b lin ie , od  

którego  w y ro k u  W a s i le w s k i  k asa ­
mi n ie  zak ładał.

MOTYWY wyROKu
P os łu ch a jm y  op in ii S ąd u  O k rę - 

łfowego w  Ł u ck u  w  te j sp raw ie  
■hiotj w y  w y r o k u ) :

„Sąd uważa ta swój obowiązek jed 
boczesnie podkrellic, ze na łagodny 
stosunkowu wyitiia* Kary ze względu  
t*a nader ważkie nasilenie złej woli u 
?skarżor.ego W asilewskiego wpłynął 
Jeuei moment, a imanowicit zacho­
d n ie  się jego władz nadzorczych —  
^  pierwszym rzędzie jego  ówczes- 
' -h przełożonych bezpośrednich, 

ych prezydentów miasta w  głów - 
P^i zaś mierze Urzędu W ojewóazkit 
goi który nie wykorzystał szeregu u- 
p,a\vnien co do koniecznej kontioli 
j*ad działalnością oskarżonego. Miał 
Ouvv em obowiązek wglądnię ia w tę 
‘ ‘aiainość gdyż z przedstawionych 

rTz* e zarząd miasta rocznych zamk- 
®*ęc budżetowych musiał wiedzieć, 
e mają tam irtiejsce rzeczy bezpraw- 

" e i  niedopuszczalne,, a uonadto o  
« a mży ciach w  zaiządzie miejskim In­
ternowany był kiikamotnic pi zez 

y z zewnątrz (świadek Staiczew-

na9bcwiązków powyższych w ładzt 
tv 0rcze 'edna c nie dopełniły, dając 

możność Wasilewskiemu upra­
n o ^  przez dłuższy czas sw ą działal- 
stał Przestępczą, która przerwana zo 
j j3*® dopiero wkroczeniem urzędu 

°kuratorskifcgo‘‘.

• TO GŁ1TPSTWO '
M otyw y  sąd u  w sp o m in a ją  o 

.u b ie  św ia d k a  S tarczew sk iego , 
in fo rm o w a ł U r z ą d  W o je -  

'^ d z k i  o n adu życ iach  W a s i le w -  
j, leKo. Zobaczm y, co zezna ł na  

^Praw ie  św . S ta rczew sk i M i-  
ł > członek K o m is ji R e w izy jn e j  

A  Łucka . Z e zn an ia  te  p rzy tacza - 
^  streszczen iu : 

tą’ Q'v'adek Starczewski stwierdził, 
t>; zamki.ięciu rozracnunków za 

^3sh Zc Pó,ro’cz“ 1935/36 na Koncie 
k'ści |V 8« e« o  figurowały duże zaleg 
tą '. doinformował o tym prezyden- 
!«t, "lasta Wężyka, Który oświadczył 

, odpowiedzi: „T o  głupstwo” , 
f )rt1ia-jV'ac'ek zażąda^ jako członek 
dais^J rewizyjnej ksiąg, stwierdzi5 
żąda» , jwiększanie się rrległości. Za  

te; w dwczas zwołania kom. rewiz. 
diiait8praw'e- Żądani* to nie zostało 

clen,„ ,’Vv'ględnione. Gdy po zakoń- 
l ^oł; r ,l{u budżetowego również nie 
do v komisji, świadek uda* się 

" o d y  Józewskiego i poinfor- 
j! lzew .i5° 0 tych faktach. W ojewoda  
^ lskie «ł f^dziękował mu za obywa- 
?'e zai„ .an.0w isk ° i obiecał energicz- 
>  zaf,: ®ię tą sPrawą. W yraził pirzy 
»  i nr •, w o łan ia  specjalnej komi- 
,:godzn „• t*y świadek Starczewski 
ak njp wziąć udziah Komisji jed-
2 I L  ,0“-

to | rz J13** św ia d k a  W ę ży k a  w a r -  
ckatii ' zyś  je d en  n iezm iern ie  

U r?rr. e ry styczny fra gm en t. 

su”Qd' 1 0 n . n astępując.o:

0 f a z r U ^ t a ^ r  ’biąĆ st.anov'''a m. Łucka wojewoda

go, jako najlepszego kolegę i lojalne 
go podwiaonego, zasługującego na 
pełne zaufanie. Powiedział: „To  bry­
lant i trzeba gr cenić”.

O p in ii w o je w  Józew sk iego  o 

W a s ile w sk im  nie podz ie la ło  n a j­
w idoczn iej M in is te rstw o  S p ra w  
W ew n ętrzn y ch , ja k  w id a ć  z do­
kum entu, k tóry  p rzytaczam y  po­
n iżej. Jest to dokum ent oznaczo­
ny  „ ta jn e " , je d n ak  w obec odczy - 
la n ia  go na ja w n e j ro z p ia w ie  są ­
dow ej, n ic  n ie  stoi n a  przeszko­
dz ie  je go  o p u b lik o w an iu :

M IN ISTE R STW O  S P R A W  W E W N .
Nr Pers^W— 298/12—  Tajne 

W arszawa, 23. I. 19 3 7  r.
Po Pana Sędziego Okręgowego śled­
czego Sądu Okręgowego w  Łucku.

N a  pismo i dnia 4. giudnia 1936 r. 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
orzesyła niniejszym z zastrzeżeniem 
.wrotu akta osobliwi uyłego radcy w 
Urzędzie Wojewódzkim Wołyńskim, 
Stefana Wasilewskiego.

W asilewski został zwolniony ze

23 G s o b y  zg inęły
iv katastrofalnej powodzi

H A Y A N A ,  28.11. L ic z b a  o fia r  
pow odzi w  p io w in c ji  O rien te  w y ­
nosi 23 zab itych  i około 40 ran ­
nych .

służby dtkrtłem M . S. W e w « . z dn. 
30. X. 1933 r. N r. Pers, W  —  298/8 
z powodu otrzymania wiadomości, *.e 
jest podejrzany o v spóludział v afe­
rze przemytu ludzi do Rosji Sowiec­
kiej. Wobec tego. iż w  chwili otrzy- 
mania przez Ministerstwo wiadomoś­
ci c tym, sprawa znajdowała się już 
w  dochodzeniu władz sądowych, do­
chodzenie administracyjne przeciwko 
Wasilewskiemu prowadzone nie było.

Dyrektor Biura Personalnego ■ 
( _ . )  inż. St. Kucharski.

DLACZEGO?
D ek re t M in is te rs tw a  S p ra w  W e  

w n ętrzn ych  o zw o ln ien iu  W a s i ­
lew sk iego  ze s łu żby  ja k  w id a ć  z 

przytoczonego  dokum entu, w y d a ­
ny  Dył w  an iu  30 paździe rn ika  r. 
1933. N a to m ia s t  p rezyden t m. Ł u ­
cka p. W ę ży k  o be jm o w a ł sw o je  

u rzędow an ie  w początkach  1935 

r. i w ó w czas  to w o je w o d a  Józew - 
ski w y d a ł w o bec  n iego  s w o ją  op i­
n ię  o W a s ile w sk im , k tó rą  p rzyto ­
czy liśm y pow yże j.

C zyż m am y p rzyp uśc ić , ze w o ­
jew oda  w o łyń sk i n ie  zn a ł treści 
dekretu  M in is te rs tw a  S p ra w  W e ­
w n ętrzn ych , z w a ln ia ją ceg o  i W a ­
s ilew sk iego  ze s łu żby  pań stw o ­
w e j, jak o  po de jrzan ego  o w sp ó ł­
u d z ia ł w  a fe rze  p rzem ytu  ludzi 
do R c s ji  Sow ieck ie ;?  -Tak m ó g ł 
n iem al w  d w a  la ta  późn ie j w ydać

tak poch lebn ą  op in ię  o W a s i le w ­
skim ?

D laczego  po w iedz ia ł P an , P a ­
nie W o jew o d o , że W a s ile w sk i, to 

b ry la n t  i że trzeba go cenić? M y  
w iem y, że ó w  „b ry la n t"  p o d e jrza ­
ny poprz  dnio o u d z ia ł w  aterze  

przem ytu  ludz i ao R o s ji S ow iec ­
k iej, skazańy  zosta ł następn ie  

p raw om ocnym  w yrok iem  aądu  na  

5 la t  w ięz ien ia  i pozbaw ien ie - 
p ra w  obyw ate lsk ich  n a  la t  10 '■

Proces Starzyński —Studnicki
rozpoczyna sl« dzisiaj

p o  1 0 - 0  u m iu w e j  p r z e r w i e
W  dn iu  dzisie jszym , po  10-dnio- 

w e j p rz e rw 1'e, rozpoczyna s ię  

przed  Sądem  O k ręgo w y m  w  W a r ­
szaw ie  da lszy  c ią g  sensacy jnego  

p rocesu  p rzec iw ko  W ła d y s ła w o w i  
S tuan ick iem u  z o sk arżen ia  t j*n -  
czasow ego  p rezyden ta  sto licy, p. 
S te fa n a  S tarzyń sk iego .

P .  W ła a y s ia w  Studnick i, k tóry  

ja k  w iadom o, zan iem óg ł w  dniu  
19-ym b. m. n a  bo lesn ą  dusznicę, 
czu jo  s ię  obecn ie dobrze i na leży  
p rzew id y w ać , że s taw i s ię  n a  roz­
p ra w ę  w  dn iu  dzisie jszym  ' P o d ­
czas p rz e rw y  w  p ro ces ie  pe łno­

m ocnicy  stron  z łoży li sąd o w i sze ­
r e g  w in ó sk ó w  i dokum entów . D e ­
cy z ja  S ąd u  w  tych sp raw ac h  b ę ­
dzie og łoszona  p raw d op o d o bn ie  yr 
dn iu  dzisie jszym .

R ów n ież  dziś zezn aw ać  będzie  

w  ch arak terze  św iadka  oskarży ­
ciel p ry w atn y , p. S tarzyń sk i, któ­
ry  o op rzed n io  z ło ży ł jtd y n ie  sw o ­
je  w y ja śn ien ia , a obecn ie odpo­
w ia d a ć  będzie  n a  p y tan ia  stron .

„ A  B  C “  ’ tak  ja k  poprzedn io  

p rzyn osić  będzie  codzienn ie  od- 
szerne s p ra w o zd a n ia  z p rzeo iegu  

te j sen sacy jn e j ro zp raw y .

A B C w  całym kraju 
KOSZTUJE IO  GR.

W PRENUMERACIE ZŁ. 2 „3 0  
Z DOSTARCZENIEM DO DOMU

Nieudana impreza woj. Grażyńskiego
C u c h n ą c e  g s is i i

n a  a k a d e m i i  „ c z w ó r p a  r o z u m i e n i a "
M ięd zy o ig an iz a cy jn a  K o m is ja  

P o ro zu m ie w aw cza  (w o j .  G ra ży ń ­
s k i ) ,  ce lem  „zb liżen ia  m ięd zy o r-  
gan izacy jn ego ” u rząd z iła  w  n ie ­
dzielę , dn ia 27 bm . w  teatrze L e t ­
n im  ak adem ię  Już n a  sam ym  p o ­
czątku w y n ik ł p rz y k ry  incydent, 
k tóry  n a  lam iach A B C  o m ó w ili­
śm y obszern ie , m iedzy  o rg an iza ­
toram i a  pocztam i s z t a n a a r o ^ m  

w  w yn iK U  k tó rego  K o m en d an t  

C h o rą g w i m ęsk ie j H e n ry k  W e c h -  

s le r  poczu ł się zm uszonym  o d p ra ­
w ić  je , tak , że ak ad em ia  o d by ła  

się bez  u d z ia łu  harcersk ich  pocz. 
tó w  sztan darow ych .

P rz y  n ie liczne j obecności z p ó ł­
godz inn ym  opóźn ieniem , ro zp o -

?  n a g i c h  ż o ł n i e r z y  P o l a k ó w
owiniętych drutem kolczastym

s g > a l i £ i  U k r a M k c n
STANISŁAW ÓW , 28. 11. (tel. 

w ł.). Przed Sądem Okręgowym w  
Stanisławowie rozpoczął się sen­
sacyjny proces ukaińców: Micha­
ła Mackiwowa, Dymitra Kuplaka, 
Fiedora Zapuchlaka i  Wasyla W i- 
wczaiowa, którzy przed 19-tu la ­
ty wymordowali w  straszny spo­
sób patrol polskich żołnierzy.

Podczas walk poisko - ukraiń­
skich wszyscy oskarżeni nie bę­

dąc żołnierzami przygotowywali 
w  okolicy Jezupola w  powiecie 
stanisławowskim zasadzkę na od- 
działek polski. Zdołali oni w ów ­
czas wziąć, do niewoli 7-miu żoł­
nierzy polskich, których po stra­
szliwych torturach, nagich, ow i­
niętych drutem kolczastym, po­
wiesili u pułapu stodoły w  jed ­
nym z gospodarstw w  Jezupolu. 
Zbrodniarze podpalili następnie

stodole tak, że nieszczęśliwi żoł­
nierze Polacy spalili się żywcem-

Sprawcom bestialskiej zbrodni 
przez 19 lat udawało się ujść rę­
ki sprawiedliwości 1 dopiero nie­
dawno władze śledcze wpadiy na 
trop zbrudniarzy.

Proces morderców żołnierzy 
polskich potrwa parę dni i obudził 
zrozumiałe zainteresowanie w  Sta 
nisławowie i okolicy.

częła się akadem ia . W  m om encie  
g d y  n a  m ó w n icę  w y szed ł „wód-/,” 

S trze lca  —  rzucono k ilk a  naczyń  
szlanych , w y p e łn io n y c h  cuchnącą  

cieczą. W y w o ła ło  to tak  w ie lk ie  

zam ieszan ie, że n ik t p ra w ie  n ie  
s łu ch a ł w y w o d ó w  ' p re legen ta . 
Cęść u czestn ików  aicadem ń o p u ­
ściła  s a l ę , ; ......................

P o  tym  incydencie  akadem ia  
toczyła się d a le j w  atm osferze  "na­
p rężen ia , p rz y  czym  przedm iotem  

zain teresow an ia  uczestn ików  b y ­
ły  n ie  w y w o d y  p re le g e n .ó w  i

część n .uzyczno -  w o k a in z  lecz  
zajścia. Jeszcze w ięk sze  zam ie ­
szanie w p ro w a d z a ła  straż  p o rzą d ­
k o w a  złożona ze „S trze lcó w ",  
która  le g ity m o w a ła  s tarann ie  

w ie le  „B o g u  d u ch a  w in n y c h "  o -  
sób. '

A K aae m ia  zostaw iła  w rażen ie  
dużego  n iesm aku .

T a k ie  są skutk i, g d y  w ła d z e  

harcersk ie  w c ią g a ją  do g ry  p o li­
tycznej m łodzież, w b r e w  op in l5 
spo łeczeństw a i  znacznej części 
in stru k to rów . :

26 cs-ab aresztow ano
w  zw iązK g z  a ferą  „K a gu ta rd ów "

P A R I Ż ,  28.11. W  końcu  dru ­
g ie go  tygod n ia  ś led z tw a  liczba a- 
re szm w an y ch  w  zw iązku  ze sp ra ­
w ą  „ k a g u la rd ó w ", w y n o s i 26 o- 
sób.

W  dn iu  w czo ra jszy m  p rzep ro ­
w adzono  r e w iz ję  w  s iedz ib ie  U n ii  
Kom itetów  sam oobrony  p rz y ' ul. 
L isbo n n e  44. S k on fisk o w an o  tam  
szereg dokum entów  i usta luno  k il­

k a  n azw isk . S tw ie rdzon o  też, iż  

U n ia  p rz e p ro w a d z iła  sze reg  roz ­
m ów  te le fon iczn ych  , z  p rzeds ię ­
b io rcą  V o lle  z V illem o m b le , za ­
m ieszanym  w  spisku  F a k t  ten nu 

p ew n e  znaczen ie p raw n e , gdyż  
w obec  p o s ia d an ia  b ro n i p rzez  o- 
skarżonych , u sp ra w ied liw io n e  je s t  

oskarżen ie  ich  o u tw orzen ie  sto­
w arzy szen ia  p rzestępczego .

Ko mis; a itecteza
w y js ź d ż a  cjziś do Sofii

D ziś , w  pon iedzia łek , w y jeżd ża  

z W a rs z a w y  do S o fii s p ec ja ln a  ko­
m is ja  celem  u sta len ia  Drzyczyn

Po omacku ku
O 140 km na północ od War- w  sposób bardzo ostry. W  nie-

szawy leży k n j ,  o którym w 
Polsce wiedzą bardzo niewie­
le, który dla przeciętnego Po­
laka ma charakter do pewne­
go stopnia egzotyczny’. Ten 
kraj tak bliski, a niestety da­
leki —  to Mazury Pruskie.

Przewodnikiem, który nas 
prowadzi do tego kraju tysią­
ca jezior, jest Melchior W ań­
kowicz. W  swej pięknej książ­
ce „Na tropie Smętka" daje 
nam wizję tego kraju, bliskie­
go nam krwią jego ludności, a 
oddzielonego od nas czarno- 
biało-czerwonymi słupami gra­
nicznymi.

Książka ta jest niepowszed­
nim zjawiskiem literackim. W  
krótkim czasie— zjawisko nie­
mal niespotykane w Polsce — 
osiągnęła piąte wydanie. Stała 
się ośrodkiem ożywionych dys­
kusji. Niemcy zaatakowak 4ą

których kołach polskich spo­
tkała się z nieuzasadnionym 
zarzutem, jakuby wyjawienie 
w niej szeregu nazwisk nara­
ziło wiele osób na wielkie 
przykrości ze strony władz 
niemieckich. W  każdym razie 
rzecz niewątpliwa —  książka 
ta poruszyła falc opinii nie 
tylko w  Polsce.

Zawdzięcza to niewątpliwie 
swej wartości czysto literac­
kiej. Ale mt tylko temu. Może 
głównym źródłem niezwykłe­
go powodzenia jest sam temat. 
Temat, który do pewnego stop­
nia jest wyrzutem sumienia 
dia Pols li  —  ta oadalona od 
nas krwawdącą się granicą 
kraina. Smętka.

Dziś kraina ta pozornie jest 
dla Polski stracona. Na całych 
Mazurach Pruskich nie ma ani 
jednej polskiej szkoły’. Dziś lu­

dzie o „rasowo-niemieckich" 
nazwiskach, jak Adamsk., 
Czarnowski, Grzegorzek, Ki­
liński, Słowdk, Sosna, Trzeciak 
są hitlerowskimi kandydatami 
do pruskiego landtagu.

A  było inaczej... Stany pru­
skie błagały króla polskiego o 
pomoc pizeeiw^ko nrzemewier- 
czemu Zakonowi Krzyżackie­
mu. Na wszechnicy kiólewłec- 
kiej yykładali Polacy. Na 
zamku królewieckim rządził 
namiestnik polskiego krula. A 
śmierć za wierność dla Rzeczy’- 
pospolitej Polsk, ej od pruskie­
go kata ponosili Kalkszteino- 
wie...

JaKa będzie- przyszłość...? 
Któż dziś może z całą pewmo- 
ścią to przewudzieć. Wiemy 
jedno — d o  omacku ku Polsce 
i dziś podążają jednostki. U- 
party rewdndykator polskości, 
Wojciech Kętrzyński, b, dy­

rektor Zakładu Narodowego 
im. Ossolińskich we Lwowue. 
jako uczeń nie znał języka pol­
skiego. A  dr Kurt Obitz, nie 
posiadający ani krzty k~wi 
słowiańskiej w żyłach, z Niem­
ca staje się Mazurem, a-z Ma­
zura przekształca się na Pola­
ka. Wymowna iest siła naszej 
Ojczyzny, „dla której ciągnęły 
dusze Baseinów, Hechtów, 
Retzkanów’, ftotłfów, Kalk- 
szteinów’ i Ohitzów". t

Przyszłość jest pokryta za­
słoną tajemnicy. Ale wiara sil­
niejsza od Smętka, panującego 
dziś nad krainą tysiąca jezior, 
każe nam wierzyć w leDszą, 
jaśniejszą przyszłość. Byleby 
wrzniagało się i potężniało to 
wielkie ognisko polskości, któ­
ra umiała w przeszłości i po­
trafi w przyszłości przyciągać 
dusze najlepszych.

Jan Korowe.

k a ta s tro fy  po lsk iego  sam olotu .
K o m is ja , w  sk ład  k tóre j w ch o ­

dzą m. in. inż. M a łeck i z d eparta ­
m entu  lo tn ic tw a  oraz doskona ły  
p ilo t  P ło n czy ń sk i w esp ó ł z kom i- 
m is ją  b u łg a rsk ą , po p rzyby c iu  do  
S o fii, u da  się  n a  śżezyt g ó ry  M n -  
za lo w sk i R it, gd z ie  u le g ł Kata­
s tro fie  po lsk i sam olot kom unika­
cyjny.

F l o r ®  s
powrócił do Sof î

S O F IA ?  28.11. D z iś  ran o  p o w ró ­
c ił do sto licy  z pod róży  s w e j do 

Londyn u , 'P a r y ż a  i 1 B ie ło g ro d u  
kró l B o ry s , w itan y  na aw o rcu  

przez cz łonków  rząd u  i p rzed sta ­
w ic ie li k orpusu  dyp lom a ty cznego.

Ks. S tarhem berg
uzyskał uniaważnierle 

małżeństwa
S A L Z B U R G , 28.11. S ąd  konsy­

storsk i, jak o  d ru g a  in stan c ja , u - 
n ie w ażn ił m ałżeń stw o  b. w icekanc  

le rza  A u s t r ii ,  ks. S ta rh e m b e rga  z 
h ra b in ą  S a lm  R e iffe rsc h e id i. U -  

n iew ażn ien ia  tego  • m a łżeń stw a  
książę  d o m aga ł s ię  ju ż  o ddaw n a.



Str 2 ABC — rrtNTIWT . JPZIEBTfB Nr. 378

1 ISTO PAD

2 9
P O N IT D 2 T A L E K

S Ł O N C E
Wschód |Zachód

7— 8 j 15— ̂

K S I Ę Ż Y C
Wschód |7acbóo

3-ąo | 13— .0
Uł. dmal Ubyło

8 - 1 1  8— 5

Jbizź: św. Saturnina, 
J u tro : św. Andrzeja.

77 ,

Sensacyjna afera na Śląsku

W mieszkaniu naczelnika urzędu celnego
l9 u P 2 ą d o w a | Ci i y d  -  p r z e m y t n i k

( B )  Przed Sądem Okręgowym w  
Tarnowskich Górach odbędzie idę w  

najbliższych dniach sensacyjny pro- 
res karny w  olbrzymie/ Llerze dewi­
zowej, której bohaterem jest żyd

L  c z b d  ż y d ó w  w  p a w .  p s z t z y ó s k i m
Wzrosfii o 100 proc.

Izy żyd ma prawo handlować, w niedzielę?ma
[b .). W  Mikołowie (woj. Sl; 

odbył, siY nadzwyczajne obrady 
przedstawicieli kupiectwa, rzemiosła, 
rękodzielnictwa oraz właścicieli fa­
bryk meialowego przemysłu prze­
twórczego pow. pszczyńskiego, któ­
rzy omawiali m. in. sprawę napływu 
ludności żydowskiej. Stwierdzono, że 
w  ciągu ostatniego roku liczba ży­
dów  powiększyła się w  powiecie 
pszczyńskim o całe 1()0 procein. .

Równocześnie w  ręce źyaów prze­
szło wiele sklepów, warsztatów i fa­
bryk, kióre zostały ostatnio wystawio 
ne na licytację, gdyż wlaściciele-kato- 
licy nie byli w  staide opiacić wyso­
kich podatków.

W  końcu wyłoniono delegację, któ­
ra interwemowala po obradach u 
m iejscowego burmistrza, posła Koja, 
celem przeciwstawienia się napływa­
jącej rali żydowskiej. Domagano się 
ównież ukarania tych rzein eślników

W

ówięła. Zwrócono rówmleż owagę na 
żydowskiego handlarza nierogacizny 
Kohuta, który uprawia hande w nie­
dziele i święta, co wywoiuje wielkie 
oburzenie misiscowej ludności kato­
lickiej.

W  koiicu proszono burmistrza o 
przeprowadzenie dochouzeń w  stosun 
ku do jednego z wyższych urzędni­
ków magistratu, który nie chciał in­
terweniować w  skargach na nandla- 
r a  nierogacizny Kohnta. W edług  
oświadczenia delegacji urzędnik 
twierdził, ie  nie będzie przeszkadzał 
żydowi w  handlu w  niedzielę, gdyż 
handiars ów  płaci wysokie podar­
ki (!)•

Delegacja prosiła wreszcie oy M a­
gistra, i*. nif wynajmował sklepów w  
domteh miejskich żydom, gdyż ci 
izkodzą jedynie kasie miejskiej. Po­
dobny wypadek miał miejsce z kup­
cem Tichanerei.i, który spowodował 
sztuczną „plajtę" i me zapłacił M a-

z,dow  skich, którzy zmuszają swych j gistratowi t fcoło' 3  łf i ię c y _za "zaIegFy 
pracowników do pracy w  niedziele i czynsz od składu.

Zarysowanie rur elektrowni
w  e r z e ś c i u

W  iw iązkn z  artykułem p t  „N ad ­
użycia przy Luuowie i lekurowni w  
Brześciu", zarząd m. Brześci i  prze­
syła nam sprosaw aiue zastępu jąc-: 
. Kie jest prawdą, że przy budowie 

e'ektrowni w  Brześciu były naduży­
cia, natomiast prawdą jest, że na 
niektórych rurach btW owrach, uło­
żonych w  kanale urządzenia wodne­
go  ele.rtrowni pa io tu rb iw w ej, oka­
zały  się zarysowania.

^ 'zyrzyny zarysow an i, ru r m ogą  
być rózn rodne, spowodowane jako­
ścią voay, żwiru i k ruszyw ., uży- 
tycn do w y r bu oraz szeregiem in­
nych epyiusików, co jest przednóo- 
-em specjalnycn badań.

N ie  (est prawdą że „stan ru r jest 
.sprosi katastrofalny: i rurociąg

około 10 i> m. i roznycn mtejscacl 
N ie jeat prawdą, że przeróTiks ru­

rociągu wyniesie około zł. 50.000, 
natomiast prawdą jest, że po szcze­
gółowym  ~ zbadaniu kanału prze 
ekspertów -  specjalisto-.., firma 
„ T R I ’ Towarzystwo Robót inzynier- 

ticl S -ka a!:c . w  W arszaw ie j wy­
konująca roboty _>e tonowe w  porcie 
Gdyni) złożyła Zarządowi Miejskie 
mu ofertę, v. :dług której należyte1 
wzinocn enit k i a i a  będzie koszto­
wało około zł. 9 000. - —

W-pomn sny w artykule ogólny 
koszt w  sumie zł. 120.000 obejmuje 
uie tylko wykonanii sam go ruro­
ciągu, lecz Laiuwno etudzienki re 
wizyjne oraz kosztowne i rządzenia 

dbetonuwe przy ujęciu wody z Mu-
„z jp e łn .j zepsuty’ ( n .tomiart p..i- efeiwca i pod gmachem elektrowni. 
-®dą jest, że z ogoInej długości 30* N io  jest prawdą, ie  nowa elektro­
nu kanału wystąpiły zarysowania nia ni sk być tuucLomioiia w p .ź -
poszczególnych ru r na .przestrzeni drttm iku „ui./ró npnjy.i.t st.

niemiecki En. a ra  Kc.m aińssi z Ro- 
lenberg na śląniOJ Niemieckim. Przed  

pirdu  laty K arasińsk iem u pozwoli­
ły władze polskie wywozić jagody do 
Niemiec, na czym żyd doskonal * za­
rabiał, mając roczny < brót około j uł 
miliona złotych.

Po  wprowadzeniu ograniczeń de­
wizowych władze ziuniejszyły wielu 

kupcom katolickim kontyngent wy- 
rozowy jagód do Niemiec, nie uczy­

niono tego jednak w  stosunku do 

K arasińsk iego , Kupcy katoliccy po­
częli się żalić i w  końcu napisali kil­
ka doniesień do władz, oskarżając 
Karmaiueki go o szkodzenie Skarbo­
wi Państwa.

W  czasie dochodzeń, prowadzonych 

p.-zez Okręgowy inspektorat Ochro 
ny Skarbowej w  Katowicach stwier­
dzono nieby.. a<ą rzecz. Żyd Karmaiń- 
ski miał część swego biura w  tniesz- 
kfcniu naczelnika U .aęda  Celnego w  

Lublińcu, gazie również przeprowa­
dzono rewizję, w  czas.e której zna­
leziono wiele kompromitującego Ka 

maińskiego i naczelnika Pykę mate­
riału. Z  ksiąg nandlowych wynikało  
bowiem, iż K arasiń sk i wypłacił P y - 
ce kilka tysięcy złotych, jednak do 
tej porj me udało się stwierdzić za 

co pieniądz.* były wypłacone.

Z  innych ksiąg wynikało, ae K ar- 
mainski poszkodował Skarb P ań stw , 
na około pół miliona złotych. Kupiec 
żydowski musiał bor iem przedsta­
wiać w Polskim Instytucie R o z i.-  
cnunKOwym rachunid sa sprzedane 
przez siebie jagody w  Niemczech. N a  
tej bowiem podstawie prowadzono 

rozrachunki za obroty kompensacyj­
ne pomiędzy Polską 1 Niemcami. R a ­
chunki Kcuuialńsklego były jednak 
fałszowane W ystaw iała je bowiem  

firm a „H erm es" z Rosenberg, kióre 

jest własnością żyda Karmaińskiego.
Polski Instytut Rozrachunkowy 

był natomiast źle iniormowan: co do 

cy fr wywiezionych' towarów. K ar­
ni aiński wywoził również z Polsk

wicie pieniędzy, które byiy ot aie u- 
krywane w  koszach s jagodami. 
Karmaiński krótko przed rew izjr w  

jego  biut ze w  Lublińcu zdołał zbiec 
do Niemiec, gdzie do tej pory prze­
bywa.

W spólnK  z K ai maińsKi... ma za­
siąść -n a  ław ie oskarżonych kilku 
wyższych urzędników wielkiego 
przedsłębiontwa, którzy współpraco­
wali z żydem. | I

W ładze prokuratorskie proy. a*Lią 

natomiast dochodzenia przeciwko na­
czelnikowi Urzędn Celnego w  Lubliń­
cu, Pyce, którego podejrzewa się o 
współpracę z handłarzen żydowskim.

Ig n o u n . tobiE protokół
z  „ A r c h i w u m  L e g i o r o w e g o ”

Przesłuchanie kpi. ZajqczkowsŁiego
( J K )  P ro k u ra tu ra  w a rs z a w s k a  

po lec iła  sędziem u śledczem u p rze ­
słuchać lept. A d a m a  Z a ją c z k o w ­
sk iego , k tó ry  n ie d aw n o  o d p o w ia ­
d a ł p rzed  lu b e lsk im  S ądem

t t K j c I f t I M
«£< onsmr60

ANGINĄ
g *  r p >
i CHonoari 
iMitznuti..

i e s  udziału Polaków
o d b y ł o  s i ę  z e b r a n i a  k r a k o w s k ie j  I z b y  A d w o k a c k ie j

K R A K Ó W . 28. 11. Jak było do 
przewidzeni w te8orocznyir- w a l­
nym zebrrn ij irak. wskiej Izby A d ­
wokackiej, które odbyło tlę w  sobo­
tę, adwokaci “ oiacy zgodnie z u- 
pi«edr.ią supowiedsią nie widęli n- 
działu W  licziie 274 złożyli oni na 
lęle mec. Rowińskiego deklarację, «  
której uświudczuj^, i i  w  zebraniu 

nie w ezm , udziału, domagając się 
równocześnie „stawowego zagw aran­
towania, aby Polacy rządzili korpo­

racjami adwokatury \ - Polsce.

Z  kolęd mec Rowiński desłarację  
«1 złożył Izbie Adwokackiej, gdzie 
wpłynęły ponadto takie sam * wiuo- 
oJ i ze strony 20-tu adwokatów Pola­
ków, którzj swych podpisów nie zło 
żyli pod zbiorową ieM aracją.

W  nbiegiym rok .1 deklarację o po­
dobne treści złożyło 169 adwokatów  
poiskicr i.a pc .edzeni.-. k i ak„nskiej 
Izby Adwokackiej.

G ro d zk im  za zn ies ław ien ia  w o j e  

w o d y  D z iad osza  (J a k  w ia d o m o - "  
p. Z a ją c zk o w sk i s p ra w ę  tę  p rze ­
g r a ł ) .

P ow y ższo  zarządzen ie  p ro k u ­
ra tu ry  pozosta je  w  z w ią z k u  z 9 "  
św iadczen iem  w o j. D z iadosza, że 
p ro to k u ł z  „ A rc h iw u m  L eg io n o ­
w e g o "  ro b i ł  ja k iś  ign o ran t (c n u -  
dzi o  p ro to k u ł o stanie s łużby  

D z ia d o sz r )

Lichwa żydowskiej o kupca
p r i y c z y n ą  s t r a j k u

Oryginalny strajk wybuchi pod i w a, zamierzając ją
Da*  ^ ---------  * * * * *Szczucinem, kolo Dąbrowy Tarnów -

. .  . .  sprzedać z  Ilch- 
w  , . wiarskim 3L„obkicm. Okoliczni chlo

skiej, w  Malopolsce. Strajk wywołał pl, potrzebując nabyć drzewo na 
żyd kupse drzewny, Kampf, który swoje potrzeby, zmuszeni byli zwra  
zamieraa* wyzyskać okolicznych go - cać się do niego, ofiarowując mu 
jpoda . . .  | sumę z|. g za metr sześcienny, ^tóra

Zakupił on mianowicie w   ̂ lasach ogólnie orzyjęta jest na miejscowym
ię drze- rynku. Tymczasem iv<* żadai za menmajątku Lubasz wCększą partię

Idićie&z z prądem czasu,

c?ytaj ą c  k  * C

rj nki'. Tymczasem żyd żądał za metr 
po 21 zł. Obiii&eni chłopi nie chcą w  
ogóle wyv»ozić drzewa z lasu i urzą- 
aziii Btrajk w  którym uczestniczy 
ponad 300 gospodarzy. Strajk ma 
przebieg najzupełniej tpokoiny

K o s z a c k l
jO tijczKUJe

O lia r a  doK onanego  w e  wrze­
śn iu  re w o lw e ro w e g o  zam ach u  A *  
u l. C h m ie ln o j ro bo tn ik  K o z a c ­
ki, czu je  się w  d a lszy m  c ią gu  źle-

W  u b ie g łą  ś rodę  p rzestrze lon a  

n ogę  w y ję to  z g ip su  d la  dok on a ­
n ia  o p e rac ji w y ję c ia  k u l. P o  w y ­
jęc iu  z  g ip su  n o ga  K oszaca iego  

s iln ie  spu ch ła  ł ch ory  zacząć go ­
rączk ow ać . Jest on  b a rd z o  wy­
cze rp an y  i o słab ion y , gd yż  p raw i®  

nic  n it  je , n a jcn ętn ie j p rz y jm u ­
ją c  ty lko  p ły n y .

S pu ch n iętą  n o gę  u m ie szc z o A ' 
n a p o w ró t  n a  szynie.

Z ł o ż a , n a f t o w e
pod Samborem

Z  taonasterea, powiat Sambor 
-onoa , o  oak ryda  t„m nowtga zło­
ża naitowego. S p raa a  zainteresowa­

ły  się afery przemysłowe borysław- 
sjciegn zagłębia nafto -o g o , która 
m ają sbadać czy nowo odkr> .o s ło ia  
her*ą prze— iawiał| jakąś rea lit, w ar­
tość

L u c f o w c y  p r o s z ą
o przySłies7anle śledztwa

Z  Przennśla donoszą 2e n preze 
sa i ,m i»jSiŁgo sądu iak ró -u ie f  L 
Kierownika oddziału śiedczagW sądt 
zjaw iła się delegacja S t.„n n ie tv *  
L u to w e j j ,  ętóra prosRa o przyśpie 
"~ ‘ nie śledztwa w  sprawie przywód­
ców stronnictwa Lu dc .egc, przeby­
wających do tej pory w areszcie.

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a
’ *■*“ M ;,'TTT 'r .tfC M i ^'TT ts *** ^  ‘ " ' "‘f '  ■ v “ , r ‘Tfeś "  ^ ID "' ffiyr ‘ . .•r7̂ 'aVfnr .

Kronika śląska
B A R W Y  K A T O W IC  

W  czas:* obrad rady miejskiej Ka­
to-,' r usia>ono nowe b a rw  miasta, 
w  kolo-ach żolto -  niebieskim

BEZKuBurNi n a p a d l i  
N A  P O C IĄ G

■ Gromada b -robotnych napadła w  
pobliżu Łazy na pociąg towa­
row y i aczęłs zrzuc«5 węgiel na na­
syp. Eskortujący pvc:ąg strażnik ko- 
lejow- chcąc spłoszyć złodziejów „d- 
dał kilka strzału w  karabinowych.
Złodzieje rznciM się do uciec-;ki. re- 
icn x nich jednakie, niejaki Kdward 

Duduk z SSaw-er-ia spadł pod koła 
pociągu i pomosł śmierć na nusjscu.

B U R Z  i  Ś N IE Ż N A  Z  P iO R U N a M I

N ad  całym Śląskiem ł nad okoli­
cami p szłe gwałtowna burza śnie- 
żiui. Około pJdziny 31-ej nastąpiły 
grzm oty i pioruny n.e spotykane w  
tych stronach od wielu la* Idące od 
póh oco -  zachód i zwały chmur śmeż- 
n y -r . pędzone silnyir wichrem spo  ̂
wodowa.y zupełry mrok, trwający o-

—

LIKWUACJA SZAJKI 
-  Z Ł O D Z IE J S K IE J  

Pw licja w  O iyn ii, pow  tłum ackie  
go  fijikwiuowałs groźną szajkę zło  
ctzibjską składującą się z  7 w ód , 
która orzez d w a  lata dokonywałt  
licznych kradzieży i w łam ań  na te­
ren ie u w .  tłumackrego. D o  szajki 
tej ua leżer sam . cnańi nacjonajiścł 
ukraińscy-, Karani zi różne przestęp

W I02Patr' wal S a ł " b u  S r W f  Sa^Pa!re  Jm-hlL » . « , » * « ___ wej -Liia samego D.-zeSŁego m iejtiie - wyjazdo. w  Bwiesau sprawi KaX| • * * -

B R iEić
Ż ifijlŃ IA K l 

D L A B E ZR O B O  N Y C H  
A kc ja  zbiórki ziemniaków na rzecz 

bezrobotnych i.ostaU praw ig już  t -  
kończoąa i na terenie Poiesis zebia- 
no poiiad 800.000 kg kartofli, lact 
cytra ta zostanie prawdopodobni* 
znacz ’e podwyższona, bowiem nie

 ---- ,  j-------  o. ■

Tytoniowego. Uroczystość ta yOi^CZO- 
ni była i wręczeniem iniejoCoweraa 
pułkowi piechoty cięiidtgo kaiabinu  
masryiiuwego, ufundowanego wraz 
koniem i j,uprzęgiem przez pracowni­
ków zakładu.

POMOH2E
ZA B Ó J C A  P O L IC J A N T A  

■ R Z E D  S Ą D E M  
V  ydziai kamy Sądu Okręgowej

w**.. ■--WAfiws. w.-wae.

koło 20 minut' Poucza- krotkotrwa i ^ c l e z z \ M z o Z  ^ V f o £ -

ffrub? War5t^ ’ sme^ '  wej. D ia samego brzeskiego M ie jik L
octem s^ybk- la ja l, W o -  go  Komitetu przeznaczono oKołc 227

i  *°r ^ rz yci* tysięcy kg. .arrom.
° 1 porze zjawit.io bPl l ,DZ) Euwia  MIĘSNA

kańcy Katowdc 2 w-z m iLn t^*sc o W “ ’U 1 "yczn‘& b" ró W terunKowegc oiamaa .L ita
waniem. Brześciu zorgar .zowana Spółdzielnia j skiego. Post Kawczyński ętanął

Mięsna p n. - ail Mięsny , "adu-1 hrom* >sóh napastowanych przi
P O Ż A R  F A B R Y K I

. M yka ftoiafiji i płyt korkowych 
w M ałej Dąbrówce rnłonęła nieiiial 
całs wraz z z a r - ”ami płytek korko­
wych. Straty obliczane są na 25.000 
zło-ych. Przyczg-ną pożaru óyło u- 
szKodtemo w  zrządzenia kotłów pa­
rowych.

W Y S T Ę P Y  B A L E T ! ' P A R N E L L A

IV ytii dniach jiinybył na ś'ąi>k 
('nc ski balet polski Feliksa Parnel­
la. którego wyrtęny w Bytomiu, Gli- 
— ^cn i Zrbrzu wzbudziły duże za- 

ii teresowanie wśród Polaków, zamie- 
szkatych na terenie Śląska Opolskie­
go.

mierzą 1 I  ranchzka Kruszyńskich 
oraz Władysława CTarnecl i ego z Li- 
pienek, oskarżonych o zsbój two po- 
yterunkowegc StanisławL Kawczyń-

w  o-
, , . . , .. , , - .........  — ----„ — przez 0-

mem. które, .est dostarczam, mięsu s mo.iych uJrrzony prze* Kask 
dla poszczególnych jatek mięsnych, mierzą Kruszyńskiego

j O CŁO SZBMIR PRÓBCE |

Poza rym Spółdzielnia ta z dnieir 1 
m aja br, uzysnała „osiawę .męsa dla  
wojska garnizon a brzeskiego

g r o ź n y  p o ż a r
W e  wsi Chocisław, powiątij brze­

skiego w  zabudowan.ocn Kupczyka 
Stefana, powstał poza/, k tór- na­
stępnie przerzucił się na sąsieć rie 
zabudowania, skutKieji czego spaliło 
się doszczętni* 8 a abu Jowan wraz z 
.rząd, er.iem, inwentarzem żywym i 
martwyir gólnej -..artośc ponad

sztacuetą w  
gtowe zmarł pn kilku dniach Sąd 
skazad zabójcę n t  10  lat więsiehia. 
brat; na 3 lato, a  Czarneckiego na 8 
miesięcy.

, S ł P i T a L  b y d g o s k i  g o t o w y  
W ielm  gmec szpitala miejskiego 

ł l  b leiawkach jest vjz  1 eomal kom­
pletnie irządzony Ustawione są ga ­
binety lekarski1 laboratoria, sale o- 
peracyjne, wszolkie gabinety do na­
świetlań i t. d. Obecnie kończy tuę u-

w e ł Logusz, M arc in  i Iw an  iSura- 
kow scy z G da j i A ndrze j Szuszyry  
ba  z S łobudki. ( js . ).

S T R A JK  O K U F A C Y J N Y

ną pow. horodeńsrtugo ip łoaąl d o - 
szczęt 1. m ły,i wodny, wraz z sap* 
sami zboza, stanuwiący własność E f 
rohn? le ifera . Szkodc wynosi około 
35.O0U zł. gdy tyiutsooem łączna *0 ' 
ma cbezpieęze a uiiyn* i z « j  a> »• 
wynoi. iedynii 5.8OO zł. ( js ) .

?Tki\Jie O K T P A C Y  N Y  
\ Bolechowie pow. dolińskiegu JJ 

tarraKu fip.iy Denom i S r  wybuclw 
protestacyjny strajk okupacyjny prz* 
ciw przyjęciu przer fi.mę rouutnik* 
Marusiaka do pracy. Mą»usiak prry- 
ięty został ^o pracy w  miejatc cho 
.ego od dluzszegu czasu .iiejskieg° 
Maumera te Kr arzr Związku Robo*

wego pobi'i zrzesLo.i^ robotnicę. Po­
nieważ właściciel fab iyk , nio chciał 
usunąć z pi cy sprawców pobicia, 
robotnicy podburzeni przez agitatc 
rów rastrajkowali, Strajk trwa.

’ P O D W Y Ż K A  P Ł A C  
W Stanisławowie zakcńczył się 

prok.amowany p itcd  kilku dniami 
st.a ji pracowników galanteryjnych  
i konfekcyjnych. W  wyniku strajku 
pra.owm cy uzyskali podwyżkj płac 
wedrag żądania związku zawodowe.

M o w o m

f w f j  i . E B i E  * z ‘.
| L  p  i* 0 w « k y» Nsw$ Swiai d q

Duty wyból nowoczes- M-l 
nyeb mebli gotówka — ratami. Sztuk 
poiedvńcż*

D  oierowanie, chromowanie, niklowa- 
• ni* ł cynowanie wykonuje Zakład 
J A L W a NICZn O - SŻLlPlFRSKr E. 
tŚU KAKO W  SKI, Widoki 24. cL S4 -38.

A R T Y K U Ł Y  SPO RTO W E

N ARTY  ZU d K A
nabycia wyłącznie w sk;ao,;ie fab­
rycznym Polska Soólka sportowa 
Jtrozoli.nska 20.

PRACE ZAO FIAR O W AN E

tot M C D l  C firma cnrześcijań- 
W  nCnLC Ska „G ęzk iw str  
f j  J Plac Trzech Krzyży 12 po­

leca duży wyoór nowoc?“gnycb me­
bli. Warunki dogodne. Sztuki poje- 
dyńcze.

T A P j  ł h d i  Hig^n.czne tamcef- 
S H I I ł H H I  skie nowoczesne, to* 
tel, klubowe wyrób wiamy poleci 
H Bielawski. Zielna 17. tront.

[U P M O ^ S P R Z ^ O A J

Maszyny do pisania
K ‘t t  Torpedo podróżne, 

biur. we arytmometry 
lTiales: duży wybór na 

szyn okazyjnych. Sprzedaż — SupnL 
- Remonty. M iczundat, liarazał 

kowska 83 teL <00-06.

RO f  N €

1 ak otrzymać pracęT Zwruut się C 
i  Administracji Warsz wa 
AL Jerozolimskie Sa. Oglofzerua 0 pu 
szułuwaniu 1 zaofiarowaniu pracy ta- 
mrsszi zaroy z ustępstwem CO pro* 
W wypadkach usuuadnioaych t » / ł -  
tnie.

PRACE PO SZU K IW AN E

Uuykwalifikowany S T O L A R Z  szuka 
*» pracy w  znkresie swego fachu 
Jest zdolnym sumiennym pracowni­
kiem Referencje Zgłoszenia kierować 
Ai Jerozolimskie 3a, A B C , dla „Su 
mienny stolarz”.

f : - - .  : :  ......nr,.

W  Choclniu, pot.iatu kałuskiego 
policja ar»sztowaia jednego ze spra-r-

jtawienia mebli szpitalnych. Przcno 
30,000 zł t-ożar poweti prawdo, o- szeme chorych itaswjpi w pierwszych 
dobnio przez podpalenie. Podczas al - dniach grudnia i wted* prz-ypuastial- B * a p H<v v i  aiutw r a m i l v t v  
cji ratui.kowrj domala dotkliwycu iu» „astąpi Uroczyste poświęcenie, (a )  - - ‘  1

S D E R ZY Ł A  S IĘ  7. M G T O ę Y E L E M  

T A K S Ó W K A  
W  Toruniu przy skrzyżowaniu u- 

tic W a ły  1 Alej* 700-lecia n-stapiłu  
iderzenie samochodu s motocyklem  
Skutkiem zderzenia z przyczepij nu>- 
.ocyklu wypadł aa chodnil: oficer, 
który potłukł się dotkliwie. Samochód

doznała
poparznń żchł  na wstępi* wymienio­
nego Teod'. zja Kupunyk, którą w  sta­
nie prawie bez.oauziejri.viTi tidstawiu- 
no do szpitala. N a  podstawie prze­
prowadzonego w/w iadu policja jest 
już na tropie zbiodnia-za -  podpala­
cz-.

K R A D Z IE Ż  O W IE C

u tu z irfn  v/uur 1 ouiwviłi*a i-wiqt.au
W  fabryęe skór M arKoachesa w  niczego K  P . 5 . Mautner wykor Y  

Star"slawowie. wybuchł strajk oku stując swoj w p l'’w  na robopiikó^  
pacyjny na bardzo ciekawym podło­
żu. "ńcia robotnicy menależący
do socialiitycznegci związku zawodo-

wywola straik okupacyjny, ( js ) ,  
Ś M IE R r W  P  iO M łF N łA C Ń  

W  Ziemnej, po-v, nadwórniańskt**
go wybuchł w  nocy w  domu JewdO ' 
cłiy Sis-czuk 70- . iej staruszki p** 
Tar który st wił doszczątpm defi1 
mi< 'zKalny. N i : udało się ognia Ug*. 
sic i w  płomieniach poiiiosld śmłef^ 
."eszczęśhwa właścicielka zagroflY' 
Której zwęglone zwłoki odnaieziofl® 
dopiero na drugi dzień w  zgliszczach-

L W Ó W
W OJSKO D La  b e z r o b o t n y c h

Oddziały wojskowe stacjonow-rn*
we Lwowjo wezm ą czynny udzia; *  
tcgoioeiiiej akcj. pomo- ^  zimowej- 

W  un de od 1 grudnia do 15 stY® 
nia ,938 roku będą oddziały w o jską

W e wsi BorsuKowo- powiatu łuni- j został uszkodzony i ogólne straty
nieckiego skradzi inu na jzkodę 15 wynoszą 200 zŁ Przy motocyklu zo-
włoćcian 126 owiec; będących wo \ stała uszkodzona przednia część przy-
wspólnej jcajm. Takiej ma. owej kra­
dzieży owiec na terenie -wojewódziwa 
poleekiego jeszcze nie było, Policja

czepki, (a ) .

S T A N l t o A W Ó W
czyni energiczne Uochc lżenie celem 
ustalenia sprawców.

rF A G IC Z N Y  W Y P A D E K  
KOLEJ A R 2 A  

Ustaw iacz wagonów kotejowy-h  
Ro iak Jan, zanheszkały w  Brześciu
w  cza ;e spinania w agonów na „ta- ^ymowicz, S ąd  grodzki, skazał nie ■ 
cji Brześć Centralny dortał wę por - - - -
wagon, Ooznajar *g.ueccnia prawej

Z U C H W a ł a  K R A D Z IE Ż
Duż? sensację w  S tan isław ow ie  

w zbudził; zuchw ała kradzież w a li ­
zy na dw orcu  k o le jow ym  rtan ia ł- 
w ow skim . K radzieży  tej dokonał 
złodziej -  recydyw ista F ranc R ary  •

ców śmia ogc napadu w , K lcT Stef- lwowskie dozywnać 80 la jo i^J  
ezyt 1 »  Tużyiowie pow kałusriego ; niejszych dzieci, wydając im ooish/ 
Łupem  włamy-./i i j  paała wówczas 1 podwieczorki. A kc ja oddziałów *°K  
gotówka ponaa 4000 s ( j s ) .  .liowych odbiła się żywym ecueiO ”

P O Ż A R  M Ł Y N A  jak  najszer-zych kołach społecze**-’
!N a  „zhrodach” pod Targowicą Poi- atwa.

Kronika poznańska
OOPZIflł: POZtAłi: 21 ŁRUbHIK f j

ręki i złamań.a kości w  i -cl te 
scach, W  „tanie t , ciężkim został od- 
s*awiory do szpitala kolej iwegc w  
Brześcia n. Fugiem.

GBYtilA
B A D A C Z  A N G IE L S K I W  G D Y N I  

S araniem tu tę* zego Towarzyst ya 
Polsko -  Antrielskiego prybjrwa do 
Gdyid znany badacz angielski, p. 
Hugh Kuttledgc, który wygłosi od­
czyt p. t. „Próby zdobycia Mount E -  
ver(3ot’1 Poza tym )dbvdz:e aię w y­
świetlę ciekawego film u  z -w ó-h  w y ­
praw , k iśre  zorganizowali A ngbcy

LUBLIN
P O Ś W IĘ C E N IE  G M A C H U  

W  Lublinie odbyło się uroczy „-te

poprawnego złodzieja n a  karę  J ro ­
ku, ędzit odw oław czy  uniewinni! 
go  jednał,, ćjs.),
K R A D Ł  Ś W IE C E  Z  K O Ś C IO Ł A

W  kościele o O . Jezuitów  w  S ta­
n is ław ow ie  dokonyw ano przez dłuż  
szy ,:zai. s j steroatycznyct kradziu- 
ży ś-v;ec K radzieży  dokon yw ał nie l 
Jaki Jan ^ iw o w a -, który sprzeda­
w a ł skradzione «w iec t  drc-bnemu 
kupcow i Sotwtńskiem u. Obecni” 
Sotwm ski s .anął za paserstwo przed 
lądem, który skazał go n a  7 m ie­
sięcy aresztu, ( js . ).

T R A G E D IA  G O Ń C A
Goniec firm y  Margoschesa. Jan 

Koctecki otrzym ał od sw ych  pra- 
cod iw ców  kw otę t'i.359 zł. w  celu  
zanłacen,a w  Orzedzit Sk trbc wym

RJNA
A P O L L O : „Ku Wolności".
JORYO: „Samochód nr. 99"  
GLtjRI - „Płomienne serca”. 
G W iA Z D a :  „Ti nica atarcgi

zamne**.
M LT R O ^O L IS : ,.Kn Wolności". 
0.4W IA” G 'V r T C L : „D w ie Joaslj” 
R E N A Ib S A N O E  „Zam ek ta'-c r  

nic”
SŁO N C E : „Przedziwne kłamstwu 

Niny Pietrowny".
Ś W IT : Pr wolenie agłady”.
WI1 SON/ : „ AHotria".

Złota 25.
n:e 
tel. 2 .

łlłułiJC Ua  a WIJ j i I »» UllUlWUO UUwJtV* Wy ut i/vziy oou * v  ł»uLivłi
szyb tanio. Osiecki,! p A f l D A ^ I  | I C A IM ft l ( t T P M  poświęcerrt gmacht zakła !u uorn- flą kradzieżą, Ję u; 
2 27-62 I  U  J J IU  r u L d  C U l l U u U  1 L ilii  tytoniowej Polskiego Monopolu 1 sam obójstwo, ( is . '

W IC H irR A  W  P O Z N A N IU  
N ad  Poznań cm i oLslicą szalała 

gwałtowna wichuri. W  Poznrniu  
szybkość wiatru około godziny 9-ej
przekioczyła 25 m/sek. Krćtiio przedMtUiaLCUiO W GIŁCULIC DA «i DV W J tU 1 1 • Je r * - . ,

V. k£,sie U rzędu  Skarbow ego  .ikra- p^ “ ,dnleTn Eta<il snieg' po czyrB " latr
dziorto m u z o tw arte j teczki kw otę 1u - _
1 .U0  zl O kradziony tak przeją1, si| ! -H O R O B A  D YR - B O E L K E

W  ozasie piątkowei premiery, we­
sołej komedii „B ęben ’, w

usiłow ał popełnić

Polskim w  Foznamn, zaniemógł 
ważnie dyrektor i-ego teatir 1 
ke, który gra* główną rolę rr 

Dyr. Boelke chory jest o*1 dtuś"' 
go czasu r.a swt o i w  cęąśi > :
ttuwienia ótan jego  pogorszył się J  
ualec' że nio mugł dokończyć  ̂
lo li. W  4-,ym  akcie zastąpił t °  ^  
żyser oztuld p. Zygm unt Ń sskft' ’

W IZ Y T A C J A  W IĘ Z IE Ń  4
Dyrekt n departamentu k a r n t ^ r '  

Ministerstwie Spraw iedliwos.! 
choT/sk' zw.edził w  tyct dnia-**. '. >1 
ziemo poznańskie, p” czym w r'c 
w  towarzystwie przedstawiciela ■ ,ą- 
kuiaćury poznańskiej •' oficerów 
ży więziennej do Gniezna, gdzie * y 
dził więzienie oraz zakład dli 
prawnych przestępców w  T rteIff 
nie

P R O K U R A T O R  A P E L U J ®  p,
W  głośnym nrocesie 

Drwęskiej prokurator Sądu, Y \ e  0 
wego w  Poznaniu założył apel*' 

teatrze wyroku uniev inniającego.
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Z A N I E P O K O J E N I E  
WZRASTA

Zaniepokojenie żydów ostatni- 
w jpadK a.ni, jakie mają micj- 

SCfc w Polsce wzrasta, kio weźmy 
iyIko ostatnie tygodnie. Kongres 
•upiecki, całkowicie jednolity w 

sWoim pogiądzit na niebezpie­
czeństwo żydowskie, zebranie izb  

■dwokackich, gdzie cała polska 
Adwokatura zajmuje również jed­
nolite stanowisko i nic zdołała 
przeprowadzić swych wniosków, 
Gdynie dlatego, źe w  adwokatu 
r*e większość posiadają żydzi.

W  tych warunkach zydzi tęsK- 
ńym wzrokiem pairzą na zagra­
nicę. Rezultatem tego są najroz­
maitsze interwencje zagraniczne, 
chućby ostatnio nauczycieli ame­
rykańskich.

A le i te środki nie pomogą ży ­
dom.

W obłędnym kręgu nienawiści
1

Żołnierze litewscy strzelaj
d o  p o l s k i c h  r o g a t y w e k

K O L C Ł J łbz

ROZ

K Grostern
wygtosił odczyt 

* /  K l u b i e  DemoKratycznym
W  sobotę w  sa lach  R esu rsy  0 -  

byw ate lsk ie j w  W a rs z a w ie  odby ­
ło się zebran ie  dyskusy jn e człon­
ków’ K lu b u  D em okratycznego . N a  
żebran iu  w ym ien ionego  K lu b u  od­
czyt p. t. „ P ra w o  p ra so w e  w  P o l­
sce" w y g ło s ił rea . S te fan  G ro3- 
tern.

W  dysk u sji nad  re fe ra tem  u- 
chwaiono jednom yśln ie  rezo lu c ję  

ty sp raw ie  w o lnośc i p rasy .
W  da lszym  c ią gu  zeb ran ia  

członkowie K lu b u  D em okratycz­
nego u bo lew a li z pow odu  z aw ie ­
szenia „D z ien n ik a  P o ra n n e g o "  so­
lid a ry zu jąc  s ię  z je g o  p rac o w n i- n il. litów*. P o g łęb io n o  port, zbu ­
kami.

P rz y  okazji n adm ien ić  trzeba,
po 7amicnięciu w szystk ich  cza­

sopism  Z N P ,  w  których zab ie ra ło  

Kłos t. zw . „dem okratyczne nau ­
czycie lstw o", w y łon ion o  spec ja ln y  
kom itet redak cy jny , k tóry  będzie  

r edagow ać  dodatek nauczycielsk i 
do „D zien n ika  L u d o w e g o " .

O puszczam  K ow no . P rze d  s a ­
mym w y jazdem  zw iedziłem  do- 
mek naszego  w ieszcza —  A d am a  
M ick iew icza , podobny do w ie j  
skiej chaty. S łyszałem , że L itw i ­
ni m a ją  zam ia r go  zburzyć. Dzi 
w ne —  wszak  M ick iew icza  uw a  
ż a ją  oni za L itw in a , bow iem  p i­
s a ł: „L itw o , o jczyzno m o ja"... ó w  

fra gm en t z „ P a n a  T a d e u sz a "  w y ­
ryty ne, m arm u row e j tab licy , u- 
m ieśeili w  M uzeum  im. W ito ld a  
W ie lk iego . Z apom in a ją , że poeta  

m yśla ł tylko o L itw ie  z łączonej z 
P o lsk a  un ią  na zaw sze, że by ł z 
k rw i i kości Polak iem , a  z je go  
dzieł b ije  polskość potężnym , 
w sp an ia ły m  głosem .

.'CHRZTY' L ITEW SK IE
N ie  tylko M ick iew icza , a le  i M a ­

tejkę, O rzeszkow ą, Syrokom ię i 
innych chcą za w sze lk ą  cenę 

„p rzech rzc ić " n a  L itw in ó w . D la  
nas —  to m nę i zaszczytne, że 
w ie lk ich  syn ów  P o lsk i L itw a  u w a ­
ża z a  sw oich . Sm uci nas nato­
m iast i bo li, że L itw in i z ca łą  bez­
w zg lęd n o śc ią  n iszczą w sze lk ie  
polskie ś lady . _

Jestem  w  K ła jp ed z ie . Z ach w y ­
cam się je j u roczym  położeniem  
nad  zatoką K urońsks u u jśc ia  

N iem n a . O p ro w ad za  m nie m łody, 
m iły  p ro fe so r  Instytu tu  P e d a g o ­
gicznego, B en d o rav ic iu s . R ząd  l i ­
tew ski, zd a jąc  uobie doskonale  
sp raw y , ja k  W ielk ie znaczen ie d la  
m łodej L itw y  m a K ła jp ed a , nie  
ża łu je  na n ią  p ien iędzy . T o  +eż 
roz rasta  się  ona ogrom nie. P u do -  
Dno w  c iągu  ostatn ich  10 la t na  
rozbu d o w ę  portu  w y aan o  około 25

ją  się p rzew ażn ie  dźw ięk i m owy  
niem ieckiej, a czasem  i szw argo t  

żydow ski. Bo i tu je st  3 tys. ży­
dów, którzy po p rzew roc ie  h itle ­
row sk im  po p ie ra ją  L itw in ó w .  
Choć o fic ja ln ie  stosunek N iem ­
ców  do L itw in ó w  je st  popraw n y, 
ale w  życiu codziennym  istn ie ją  
tarcia .

K ŁA JPE uA
W  K ła jp ed z ie  z n a jd u je  zatrud ­

nienie 9500 robotn ików  w  prze­
m yśle drzew nym , b ro w a rach  i go ­
rze ln iach . Są to p rzew ażn ie  Żrru - 
dzini. R ząd  litew sk i m usi trosz­
czyć się, by m ieli gdzie  m ieszkać. 
B an k  Z iem ski rozpoczął d la  nich  
bu do w ę  dom ów. I  tak : w  ruku b ie ­
żącym  pow sta ło  45 dom ów  robot­
niczych, na  co w ydan o  pó łtora  m i- 
” ona ln ó w . Ze  w zg lędu  na t ru d ­
ności m ieszkaniowe, no i n ieprzy ­
chylne stanow isko  ludności nie­
m ieckie j p o w sta ł p lan  zbu dow an ia  
n ow e j dzieln icy  litew sk ie j. R e a li ­
zac ja  ow ego  p lanu  p rzew id u je  
koszty, dochodzące do 70 m ii. li­
tów'. N a  m ałe pań stw o  litew sk ie  to 
sum a ogrom na. L itw a  posiada  90 
km m orsk iego  w ybrzeża , a jedy-

nym je j portem  i ja k b y  oddechem  
na szeroki św ia t  je s t  K ła jp ed a .

DLACZEGO?
W  rozm ow ie z p ro f. Paicszta- 

sem  z ap y tu ję :
—  P an ie  pro feso rze , czemu L i ­

tw in i z a jm u ją  się bezn adzie jn ą  

sp ra w ą  w ileń ską?  Czyż nie by ło ­
by  lep ie j w szystkie sw e siły  skon­
centrow ać przede w szystk im  tu w  
K ła jped zie?  P rzec ież  utrzym an ie  

się L itw in ó w  nad  B ałtyk iem  —  to 
d la  nich kw estia  don iosłego  zna­
czenia.

—  W szyscy  L itw in i w iedzą  do­
brze, czym je st  d la  nich K ła jp e ­
da. Ja  n aw et rzuc iłem  p ro jekt  

p rzen iesien ia  tu nasze j sto licy  —  
odpow iada  p ro feso r.

N a  L itw ie  w szystko  co polskie  

je st  nie tylko ośm ieszane, ale i 
zohydzane. M ło d y  nac jona lizm  li ­
tew sk i zionie n ien aw iśc ią  ku P o l­
sce. Jakby  n igdy  P o lak  nie by ł 
L itw in o w i bratem , ale odw iecz­
nym  w rog iem .

Czyż zda ją  sobie sp raw ę  L it w i ­
ni, że w ych o w y w an ie  m łodzieży w  

duchu sk ra jn ego  szow in izm u i roz 
w ija n ie  w  n ie j w y bu ja ły ch  fa ł ­

szyw ych  am bicy j może ich pań ­
stw u przysporzyć w ie le  k łopotów .

Choć dzieciom  nakazu je  się  m o­
d lić  p rzed  lekc jam i do M atk i B o ­
skiej O strobram sk ie j, by  dopomo  
g ła  do w y b aw ien ia  Je j z po lsk ie j 
n iew o li i ćw iczącym  się w  strze­
lan iu  żołn ierzom  w iesza  się jako  
cel po lskie rogatyw k i, to tam tej­
si P o lacy  m imo w sze lk ich  n iegod ­
nych m etod i p rześ lad ow ań  nie  
w y p rą  się sw e j narodow ośc i. 
N iech  tam  n aw et p. Rondom ański 
przez litew sk ie  rad io  rzuca na  
P o lsk ę  w strę tn e  oszczerstw a —  

nasi rodacy  nie zapom ną, że są  

Po lakam i.
Jakie korzyści czerp ią  - L itw in i  

z w a lk i z nam i? żad n e j, a racze j 
d z ia ła ją  n a  sw ą  szkodę. Po lacy  
różnego ro a za ju  w p ro st  n iepoczy­
talne i u w łacza ją ce  n a rod o w i li­
tew skiem u w y b ry k i i p row okac je  

p o tra fi li  p rzy jm ow ać  z p o b łaż li­
w o śc ią  i w yrozum ien iem  Jednak ­
że liczenie na to sta le  je st  co n a j­
m n ie j krótkowzroczne... N a p rę ż a ­
nie i zaogn ian ie  stosunków  z n a ­
mi nie leży przecież w interesie  

sam ych L itw inow '.
Dr. Jan Kucharski.

J w iu m  pczyjaciol i ptnecirwifów

dow an c now e śp ichrze na zboże  
i d źw ig i. M iasto  p rzed  w o jn ą  
św ia to w ą  liczy ło  25 tys. m iesz­
kańców , a obecn ie 50 tys. S p raw ą  

pa lącą  je s t  tu kw estia  m ieszka­
n iow a. M ieszk an ia  są  bardzo  dro ­
gie, a N iem cy  L itw in o m  nie chcą  
ich  w y n a jm ow ać . M iasto  m a cha­
rak ter n iem iecki. W ok o ło  roz lega -

  . ' yrr- jy, \r ~ 4 ,-f

Zerwano godło polskie
z  om achu Kom -sarialu Generalnego

w  G d t  ń s l  u

GDAŃSK, 28. 11. Nieznani
8pi'ciwcy w  nocy z dnia 25 na 26 
bm. zerwali z gmachu Komisaria­
tu Generalnego R. P  w Gdańsku 
Pizy ul. Neuegarten tablicę mo- 
5ię*ną z godłem państwowym 
eolskim oraz napisem „Generalny 
Krmisarz R  P. w  Gdańsku" Sie­
dziba Generalnego Komisariatu

zn a jd u je  się w  n a jru ch liw szym  

punkcie  G d ań sk a , to też bara z ie j 
jeszcze c iek aw e  jest w  ja k i  spo ­
sób uda ło  się ze rw ać  god io  p a ń ­
s tw a  Po lsk iego .

Ś ledztw o  n ie w ą tp liw ie  u ja «m i,  
w  ja k ic h  ko łach  pow sta ło  tego  
rod za ju  w ystąp ien ie .

Zaham owanie rozw efa
ob rotów  św iatow ych

G E N E W A ,  28.11. W o jn a  na D a -  
t®kim W sch odzie , inne kom plika- 
CK  m iędzynarodow e, za łam an ie  się  
fta g ie łdach , zw łaszcza  am erykan  

sfcich, oraz spadek  cen św ia to ­
wych —  h am u ją  po p raw ę  gospo­

darczą.

L istopadow y  zeszyt w y d aw n ic ­
z a  L ig i  N a ro d ó w  „B u lle tin  M en -

suel de S ta d s t ią u e " , który się 

ukazał w  dn iu  22 bm w ykazu je , 
że wartość w złocie handiu świa­
towego we wrześniu rb. wzroki a 
w porównaniu z wartością obro 
tów  w sierpniu rb. o 1,5 proc. 
Zaznaczyć należy’, ie  zgodnie z 
normalną tendencją sezonową 
wzrost ten powinien byk być 
znacznie większy,

Odwołanie niemieckich konsulów
Zerwanie stosunków dyplomatycznych!

R E LS IN G F O R S , 28. U .  Jak dono- 
£ 3  * Moskwy, rząa niemiecKi oawo- 
(T tyszystkich jwoich konsulów z Pe- 

rsburga, Moskwy, Charkowa, Odę­
ta y™6u i W łpcywostoku N ie ule- 
Stał w 4tpliwości, że zarządzenie to 
JA wynikiem rap.ężenia stosunków 
t W zy ZSSR  1 Rzeszą w  związku 
, * P^eśliw w an iam i Niemców na te- 

Sowietów.

i .

IfonL P^hodzenia zarzucają nic

„Ktonew r -b łę d n y -w z a d z i e
m ś c i  s i e  ' ■

A r t y k u ł l . g ę n .  L u c j a n a  Z e l i g u w s k l ^ i ^ o
związku z zebraniem Rady W i - . 

leńskiej Izby Rolniczej do Którego rol­
nicy wileńscy przywiązują bardzo 
wielką wagę, „Kurier Wileński" z dn. - 
22 b. m. zamieścił uwagi p. gen. Lu­
cjana Żeligowskiego, które poniżej 
w wyjątkach zamieszczamy:

„K ied y  m ów im y o W ileń sk ie j I- 
zbi.* R o ln icze j i je j 4 -letn ie j p rak ­
tyce, to zaw sze p rzychodzi mi na 
m yśl je d n a  z p ra w d  w o jn y , która  

g łos i „ M a n e w r , błędny., w  zasa-'

Chcę w ierzyć , że idea sam orzą ­
dow a ju ż  zw ycięży ła .

W o jn a  ideow a, k tórą  p ro w ad z i­
my od kilku lat, je st  w ygran ą...

L ecz  w tedy, k iedy  w y g ra n a  jest  

w o jn a , k iedy n a stąp iła  w y g ran a  

strategiczna, w tedy  b ron ią  się  
jeszcze ośrodki oooru, m ając  róż­
ne nadzieje.

Izba  R o ln icza  je st  fragm en tem  
w alk i dw óch  idei i stanow i W ła­

dzie,” m ści się  d .u g o " . 'O t ó ż 'ż a s a "  śnie ten w ie lk i, ośrodek o pora  i-

rek został skonfiskowany. Widzenie

dy o rgan izacy jn e  Izby  i o rd yn ac ja  

w yborcza  do R ady  Izby  by ły  b łęd ­
nym m anew rem , który  m ści się 1 
dotychczas i będzie m ścić się i 
depóki nie będzie zm ieniony S t a - ' 
tut Izby  |

...Izba R o ln icza  b io rąc  ster w 
ręce m ia ła  p rzed  sobą w y raźn e  | 
z ad a n ia : „P odn ieść  dobrobyt m as j 

ro ln iczych  za pom ocą sam orządu  

gospod arczego ". H a s ła  te by ły  
rów n ozn aczn e i w y n ik a ły  z inne­
go  h a s ła : „ U g ru n to w a ć  pań stw o ­
w o ść  po lską n a  naszych pó łnoc­
no -  w schodn ich  z iem iach ".

N iestety , nie zosta ły  one z rea ­
lizow ane. B łędn y  ir.anew r zaczą ł 
się od tego, że do R ady  Izby  były  

pow ołane tylko dw a obozy elity  

społecznej. P ie rw sz a  elita o psy ­
chice z iem iańsk iej, b ierna , ego i­
styczna i zn iew ieśc ia ła , nie m o­
g ła  ju ż  dać z sebie an i p ro g ra -

deo logii o rgan izacy j dobrow o l- 
nycn.

Is tn ie je  k ilka rozw iązań  tej 
sy tu a c ji:

1 ) K ie row n ictw o  Izby  może u- 
znać, że id eo log ia  o rgan izacy j do­
b row o ln ych  w  ich obecnej fo r ­
m ie p rzeg ra ła  i złożyć ma'ndaty. 
W ted y  należy  zachow ać się z n a j­
w iększą lo ja ln o śc ią  do p rzec iw ­
n ików  ideowych i ca łego  ap aratu  

przez n ich  rozbudow an ego .
2 ) Z a rząd  Izby  bęazie nada) 

p row adz ić  politykę o rgan izacy j 
dobrow o lnych  lu f będzie ' s ta ra ł  
się zastosow ać kom prom  dwóch  

ideo logij.
N a  to zgedzić  się nie m ożna. 

Z a rzą d  m usi w  takim  w ypadku  

być zaatakow any i o ba lon y ".

P E R S O N A L N E
Podobno:
Rabin Schorr został zapro­

szony przez księcia Michała 
Radziwiłła bez brody na druż­
bę.

Wobec wykazanych talentów 
Wacia Jędrzejewicza w pro­
wadzeniu baletu, przypuszcza­
jąc że te zdolności są rodzin­
ne, Parnell konferuje z Janu­
szem Jędrzejewiezem w spra­
wie zaangażowania go do swe­
go zespołu.

Prof. Kotarbiński zostaje 
prezesem Związku żydów bo­
haterów walk o Niepodleg­
łość. Bedzie on świetnie paso­
wał do tego humorystycznego 
związku, bo nie jest żydem ani 
nie był żołnierzem.

Burmistrz Starzyński był w 
teatrze .—  jak zawsze w najlep­
szej loży, z ustami pełnymi 
cukierków. Choć cała sala go 
widziała,’ nie urządzono mu o- 
wacji.

F I L M  1 G H E T T O
Chałatowe pismo \-ta muza 

tak reklamuje chałatową k a- 
wiarnię Espchłonade:

jest cafe w „naszym" mieście ’
gdzie jak rodzynki w cieście
wszyscy filmowcy nasi siedzą...

Od chwili je j  powstania je­
szcze żaden Polak n i ; zaszedł 
do tej ghettowej meliny. Gd Jeż  
mogły się. ulokować tc Libke- 
ry, Lejtełesy, Oberszwancy, 
Szapirochy, Sądki...? Oczywi­
ście tylko w ghetcie. (kol.)

Drugi tajfun
nad Filipinami 

183 c s o d  zginęła
M A N IL A ,  28.11. N a d  arch ipe ­

lagiem  F ilip iń sk im  przeszed ł no­
w y  ta jfu n , P odczas  orkanu, 
i80 -c iu  ludzi zginęło , a k ilkaset  

osób odniosło  ciężkie ran y . 170 
tysięcy  m ieszkańców  z n a jd u je  się 
w  sk ra jn e j nędzy, gdyz  h u rag an  
zbu rzy ł ich' onm ostw a i cało m ie- 

! nie.

PAMIĘTAJ O BEZROBOTNYCH 
NARODOWCACH

Y a I m  a r s e n a ł  r a  u l .  P r s e ia & c E
i. »

$startzal brcnŁ przes8ępe®m

W sobotę wiadze policyjne zlikw i­
dowały aferę nielegalnego nandlu 
bronią i amunicją, której głównymi 
odbiorcami byli warszawscy i okolicz­
ni przestępcy Handlem tym trudniła 
się warszawska firma „Łoś”  przy 
ul Przejazd 11, dostarczając na za­
mówienie świata przestępczego broń, 
oraz amunicję w większych nawet 
ilościach.

Pośrednikami między firmą a
. . . , . „klientelą” był naturalnie żyd, Moid-

rnu, an i w o li, am w iększe j am bi- , ^  EdacW (Celestynów), któiy trud- 
cj gospodarcze j. O kres dz ie jow y  nil się także przewożeniem brtfhi i 
ją  zasta ł w  zupełnym  n iezrozu- amunicji „o  miejsca przeznaczenia

policja wkroczyła ao skiadów, zasta- 1  łach nie gardząc nawet Kercelakiem,

m ien iu  ob licza epoki, duszy ch ło ­
p sk ie j i w a ru n k ó w  zb io ro w ego  ży 
c ia  w iosk i.

D r u g a  elita nowoczesna, pe łna  

tem peram entu  i praktycyzm u, na  

naszych  ziem iach n iesłu szn ie  na­
zyw a  sieb ie o rgan izac jam i do­
b row o ln ym i, gdyż w  rzeczyw isto -

Aby uniknąć trudności ze strony 
władz, Drach czynił to pod różnymi 
pozorami, najczęściej przewożąc br&n

no tam już Dracha przygotowanego 
do drogi z olbrzymim koszem wypeł­
nionym rewolwerami, które przysy­
pano sieczką. Obck rewolwerów żyd- 
pośrednik przygotowany miał wore­
czek z 3o-ma kilogramami proenu, 
oraz kilkaset n..bojów gotowych róż­
nego kalibru.

Na ulicy oczekiwał go pomocnik, 
Abram Roienberg z Zielonki, któr; 
pomugał, jak się okazało, swemu 
szwagrowi, w rozwożeniu broni do 
dalszych okolic prowir.ejoiialnycli.Mie 
ścily się tam drobne składziki, kióie 
zaopatrywały przestępców z okolic 
nawet bardziej odległych.

Firma „Loś“ zaopat-ywała sie w
koizu do nabiału. W  chwili, gdy broń we wszystkich możliwych żród-

się z aresztowanymi jest surowo ści są  one w  90 proc. o rgan iza
wzbronione. Interwencja niemieckich 
dyplomatów nie przyniosła żadnego 
wynika Konfliktu nit udało się za­
żegnać nawet na skutek specjalnych 
rozmów w  Komisariatach spraw za­
granicznych.

Vi szystkie te fakty spowodowały 
istatnlo z- rząazeni rządu niemiec­

kiego, który demonstracyjnie odwoła! 
wszystkicn swoich konsulów z tery­
torium ZSSR.

„ bfceni- w  sowieckich więzieniach 
Opf Lwa kilkuse' Niemców, Którym, 
feufU pochodzenia nie zarzucaj, nic 

Setnego. Mimo to cały łch mają-

W rocznice śmierci 6rotkowskń>go
Zajścia w e  Lw ow ie

f0ę dniu dzisiejszym przypadła 
, j . 2dica śmierci akaaemika Iwow- 

ś. p. Grotkowskiego. W
^ku  x tym odbyłc się stara- 

foo-.. or?an'zacji akademickich u-

tyj;

cZy*yS*e n ab °ż e n stw o  ża łobne  po  
a Kadem icy u d a li się na  

Cjy n ia rz Ł y czak o w sk i, gdzie  spo - 
SK z w ło k i ś. p. G ro tk o w -

pg0-
łtą,}0 ° P uszczeniu cm entarza, a -  
Ul1(.; cy  Pochodem  ru szy li przez  

»Htv - JTliasta> w znosząc okrzyki 
zVdow sk ie i w y b ija ją c  szyby

w niektórycn sklepach żydow­
skich Demonstrantom zastąpiła 
drogę policja, która rozproszyła 
pochód. W  czasie rozpraszania 
demonstrantów 3 posterumcoy/i 
zostali czynnie znieważeni i po­
bici. Studenci próbowali w  dal­
szym ciągu urządzać demonstra­
cje drobnymi grupami, które po­
jawiały się na ulicach w  coraz 
tc innych punktach miasta, ale 
natychmiastowa interwencja po­
licji nie dopuściła do dalszych 
manifestacji

cjam i p łatnym i i su bsy d iow an y ­
mi. O rga n iz ac je  te, które cechu­
je  w ie lk a  p rzedsięb io rczość i i- 
n ic ja ty w a  m ają  w iększe w a lo ry  
po litycznej, niż ro ln iczo  - gospo ­
darczej natury .

Z  tych dw óch  elit, z dom ieszką  

urzędn ików  by ła  skonstruow an a  

R ad a  Izby . M asy  ro ln icze j, ch ło­
pów , w  R adz ie  nie byle w cale. 
N iew ie lk a  g ru p a  dwóch elit za­
częła rep rezen tow ać  in teresy  2- 
m ilion ow e j m asy ro ln iczej. R oz­
począł się ten b łędny  m anew r, 
który  t rw a  i dotychczas.

O bie  elity nie m ając  żadnych  
podstaw  w  sam orządzie gm in  i 
grom ad , czerpały  ideologię u 

m iejscow ej ad m in istrac ji często  

niezżytej an i z w aru n k am i gospo ­
darczym i k ra ju , an i z psycho lo ­
g ia  ludności.

O becn ie  odbyw a  się na teren ie  

ziem północno - w schodn ich  w a l ­
ka dwóch idei społeczno - gospo­
d a rczych : idei sam orządu  g ro ­
m ad i gm in  w ie jsk ich  oraz idei t. 
zw . o rgan izacy j dobrow o lnych .

Sprawa prezesa Stas^sa
przed Sądem N a jw y żs zy m

Izba k arn a  I I  Sądu  N a jw y ż sz e  

go ro zp a try w a ła  sk a rgę  k asacy j­
ną w n iesioną  przez obronę  roz­
w iązan ego  przez w ładze  litew' 
skiego kom itetu w  W iln ie  Staszy - 
sa, który n iedaw no  by ł bohaterem  

g łośnego  procesu  o przem ycan ie  

n ie lega ln ych  fu n d u szó w  z L itw y , 
za co skazany został, ja k  w ia d o ­
mo na jeden  rok  w ięz ien ia  i w y ­
soką grzyw nę.

R ów n ież  sp raw a  rozp a try w an a  
przez Sad  N a jw y ż s z y  dotyczyła  

w ykroczeń  dew izow ych . M ia ła

chodziło  o usta ien ie , czy p rzew o  

żonie z łotych m edali trak tow ane  

może być jako  w y w ó z  kruszca. 
W  r. ub. S taszys w y jeżd ża jąc  za  

g ran icę  na stac ji w  Zbąszyn iu  

niedok ładn ie zad ek la ro w a ł w y ­
w ożone kw oty  pien iężne, a poza  

tym n iezapodał, iż p rzew oz i on 

złoty m edal z w iek u  X V I I  (.histo­
ryczny m eaa l Zygm un ta  I I I  z r. 
1601). S taszysa skazano za to 
w ykroczen ie na 100 zł. g rzyw n y .

W sk utek  o dw o łań  skazanego  

sp raw a  do tarła  do Sądu  N a jw y ż -

gdzie zakupywano zepsute rewolwe­
ry, które po naprawie sprzedawano 
bądź jako nowe, hąd/ jako tylko kil­
kakrotnie używane. Reperacją sta­
rych rewolwerów trudnił się ruszni­
karz Jabłoński, zamieszkał”  na ul. 
Nowolipki 57. Skład był obficie zao­
patrzony, gdyż podczas rewizji zna­
leziono większą ilość najzupełniej no­
wych „hiszpanów”.

Firmy trudniące się handlem brorią. 
i amunicją, obowiązane są do prow: 
dżenia ścisłej ewidencji sprzedanej 
broni, oraz kontroli prochu i amuni­
cji. Ewidencje te i książki kontrolne 
znajdują się pod ścisłą obserwacja 
władz i wszelkie przekroczenia w  tym 
kierunki są "dtychmiasi i bezwględ- 
nie ścigane. Dla uniknięcia przykroś­
ci z tej strony, aferzyści księgowań 
sprzedany proch, lujki, kapiszony i 
naboje na zupełnie legalnych ra­
chunkach.

W  związku z tą aferą aresztowano 
również żydów - pośredników: Dra­
cha i Rotencerga oraz rusznikarza 
Jabłońskiego.

Dalsze śledztwo w  tej sensacyjnej 
sprawie doprowadziło do aresztowa­
nia właściciela kamienicy w W crsza  
wie, Henryka Kutca (NowcFpie 58 ), 
Chairr.a Wartheima (Smocza 18) i Sta 
nisława Lewandowskiego z Otwocka. 
W  mieszkaniach ich znaleziono duże 
zapaty amunicji oraz broni krótkiej i 
myśliwskiej i należy przypuszczać, 
że byli oni drobniejszymi hurtownika­
mi firmy „Łoś" .która w  aferze w y ­
stępowała jako cenłrala dostaw.

ona ch arak ter zasadn iczy, gdyż szego, k tóry  w y ro k  uchylił

Sprytne oszustwa żytikz
spaliły  na p an ew ce

Jelin, piekarz, chcąc uniknąć ..płaca- służący jest zupełnym analiatetą i 
nia poaatków z tytułu sprzedaży ' nie wiedział nic o machinacjach
pieczywa poza obrębem piekarń , 9wego chlebodawcy. Sąd okręgowy
pudrobil todpis swego służącego w IJdzie skazał Jelina na 8 miesić
chrześcijanina i na podstawie tego cy więzienia za fałszerstwo, żydów  
uzyskał na jego imię świadectwo skiego kombinatora

K o n f e r e n c j a  w  s p r a w i e
c e c h o w a n i a  i m w  

z b o r o w y c h

przemysłowe. A fe ra  pomysłowego 
żydka ujawnile się niebawem przy 
czrm w śledztwie okazało się, że ów

sali sądowej 
nia. (m s)

W  Inspektoracie Pracy, w  środę 
1-go grudnia, odbędzie się konferen­
cja w  sprawie podporządkowania 
zbiorowej umowie w  przemyśle bia­
ło ikórniczym tych przedsiębiorstw, 
któro z umowy się wyłamują.

Konferencja ma o tyle poważniej- 
sz“ znaczenie, że orzeczenie jej be- 

aresztowano na i dzie pewnego rodzaju piejudyktem  
odstawiono do wiezie- j dla ^nych podobnych spraw w  róż­

nych gałęziach przemysłu, gdzie u- 
mowy zbiorowe także są omijane.
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J ł e n a t a  Z m i g w d ź J & u

Z  porannym hołdem
u  C z y s t o c h o w f t k i B j  P a n i e n k i

K ie d y  n a  stac ję  w je c h a ł „oso ­
b o w y "  z W a rs z a w y , Częstocno - 
w a  jeszcze spała . T y lk o  co ze­
g a r  donośn ie u d o rzy ł p ięć raz> i 
n a  peron ie  by ło  n iem al zupełn ie  
ciem no. P rzy  jezdni n iep ew n ie  po  
ru sza li się w y sk ak u ją c  z w ag o ­
nów , a kon duk torzy  św iecąc w o ­
k ó ł ręczn ym i la ta rk a m i n a w o ły ­
w a l i  do  pośp iechu.

M iasto  otu liła , n isko  ścieląc się 

tuż p rzy  ziem i, g ę s 'a  m y ła  je ­
s iennego  poranku'. P op rzez  b ia łe  
o p a ry  le d w o  w idoczn e  Dyły  

szczyty dom ów , rzadk o  rozsiane  
e lek tryczn e  la ta rn ie  rzu ca ły  b la ­
d e  św ia t ło  poprzez k o ro n k o w ą  za 
słone o oo d ó w . G dzieś  w  górze  

w y g lą d a ł  d z iw n ie  b la d y  i m ato ­
w y  księżyc. P og rążo n ą  w  c iem ­
nościach A le ja  N a iś w . M a r ii  P a n  
n y  m e b y ła  je d n a k  pusta. W  c i­
szy  nocnej d ^n o -n y m  echem  ro z ­
le g a ły  się k ro k i zdążaw cy ch  w  

stronę Jasn ogórsk iego  K la sz to ru  

przech odn iów . S z li szybko, m ija ­
jąc  się w  pośoiechu , zaskoczeni 
m ep rzy jem n ie  ch łodem  w s ta ’ ice - 
go po ran ka  N a  ro g u  zm arznięty  

p o lic jan t  m ocow ar się z jakim ś  
m ocno zagazow an y m  je go m o ­
ściem , k tórem u  tow arzyszy ło  je ­
szcze k ilk a  osób rozbaw io n y ch  i 
roześm ianych . C i u d a w a li  się d o ­

p ie ro  na spoczynek, po  w eso ­
ło  spędzone j nocy. N a g łe  i zda  

się zgo ła  n ie spodz iew an ie ' roz­
d zw o n iła  się a le ja , m eta licznym  
głosem  sygn atu rk i w zyw a jące j do  
k ap liczk i N a jś w  P an ie n k i na  

odsłon ięcie C u d o w n e go  O b razu .
C o raz  donośn ie j i coraz b liże j 

b rz m ia ł ś a ie w  d zw o n u  D ro ga  ze

m eta low y m i stygm atam i K aplicz­
ce tłoK. K lę czą  p o ch y la jąc  się w  

serdecznym  pok łon ie  pobożn i, 
babu lin k i, b i ją  się w  p iers i m ło ­
de  i starsze koo iety  z in teligencji, 
sk łan ia ją  n isko  g ło w ę  m ężczyźni, 
p a n o w ie  e legan cko  u b ran i, w o j ­
skow i, studenci i m łodzież, a ż  

d z iw , ty le  osób. Jakaś p ie lg rz y m - j k l “ zka" 
— ’’ b o k u  z u w ie l -

d a  się  św it. G ra n a to w e  szy 

zm ien ia ją  zw o ln a  b a rw ę  aż  z 
ostatn ią p ieśn ią  nuconą przez  
tłum  p ie lg rzy m ó w  i nabożn ych  
do kap liczk i w ch cdz i le d w o  w i ­
doczny p o n u ry  lis to p ad ow y  

dzień.

Skoń czy ło  się n abożeń stw o  k a -  

jednaK  w c ią ż  pełna.
stac ji do kościo ła  w y d a w a ła  się I ka u sta w iła  się z » « u  z u w i e i - | l u  w o k ó ł u ln ie;v,c7Gnych z bo k u  
p r t y M d n y m  n ieskończenie dŁu- b ien ięm  w p a tru ją c  sic w  zasłonię k on fc , jo n a łó w  u b r a ! ; fcif ci> k tó_ 

ga  Już tuż tuż zd aw a ło  się b rzm i ty  s re b rn ą  zasłoną P rz e c u d o w - 1/y ,5 v  , w  o lvm  m iejscu

w y sp o w ia d a ć  się i  p rzy ją ć  P r z e ­
n a jśw ię tszy  S ak ram ent. Inn i t ło ­
czą się w  zak rystii gd zie  księża  

św ięcą  pam ią tk i n aby te  w  Czysto  
chow ie, T o  p rzy jezd n i p ra g n ą  z a ­
w ieźć  sw y m  n a jb liż szy m  św ię tą  
w o d ą  skrop ion e m edalik i, k o ro n ­
ki i o o razk i C zęstochow sk ie j P a ­
n ienki.

P rz e c u d o w -
ny  O braz .

—  E ee, dziś to m ało  ludu , a le  

latem  a lbo  w iosn ą  ho, ho —  szep­
cze ktoś cichuteńko, ao y  nie zm ą  

cić św ie te j ciszy. K iedy  w sk azów  
k a zegara  zatrzym ała  się na szó­
stej, ca ła  k a r lic a  n a g le  ro z -  

k o ś c io - ! b rz m ia ła  tr iu m fa ln y m  nym nem  
J la n ia r . Potężn e  zaa się tysięczne  

—  T o  pobożne b ab u lin k i m o - g ran ie  tow arzyszy  podnoszeniu  

d lą  się tu  codzień— po w ied z ia ła  się zasłony.
p e w n a  robotn ica  fa b ry c zn a  s p ie - j  F a n fa ry  b rzm ią  coraz do n o ś-  
sz?c do  k lasztoru  —  zazdroszczę n ie j, coraz tr iu m fa in ie j i ra d o s -  
im  tego bo ja  ty lko  tak  ja k  dziś ( n ie j, aż n o w o li odsłon i się ca ła  
w  n ie rz ie lp  m nee hvp ran iu tkn  i posrać C zęstochow sk ie j Pan ienk i,

sycna  u rka , a le  w s o A ś W e j  w ie ­
życy kościo ła  n ie  w idać .

W y ro s ła  v  reszcie p rzed  nam i 
w  oparach  m g ły  w  ciem nościach  

św itu  listopadow ego , gd z ie  dzień  
w sta je  n iesn edziew an ie , bez  różo  
w e g o  b rzasku  w schodzącego  słoń  
ca. N a  dziedzińcu  p rzed  
łem  rom o.

Z  e*cam
mZ m ł:ścl dla cftb\u

K INO  „HOLLYW OOD*
W  przeciwieństwie do filmów, w  

których wysiępują słynni śpiewacy, 
reżyser filmu „Z miłości dla ciebie", 
ogranicza się me tylko do wykorzy­
stywania głosu śpiewaka, lecz daje 
mu odpowiednie tło, doskonałych 
partnerów i św it tnie opracowany 

scenariusz. Może sama osnowa filmu  
jest za bardzo, jak  na dzisiejsze u- 
podobania, sentymentalna, może zbył 
wątle jest tam dhiżyzn reżyserskich, 
zwłaszcza jeśli chodzi o podkreślenie 

■* teg0 właśnie sentymentalizmu, ale 

ogólne wrażenie jest bardzo dobre. 
D robne. wkładki humorystyczne,j, p p .-  
zyczne (orkiestra cygańska) ożywia­
ją  całość.

Na pierwszy plan w vsuw a się oczy­
wiście Jarosław Swed, doskonały i 
Kultura'ny śpiewak, zewnętrznie pre­
zentujmy się nadzwyczaj miło i gra  
jący umiarkowanie, a  więc dobrze. 
Kam illa Horn jest prawdziwą pen­
sjonarką.

Całość w arta zobaczenia, (ze t).

W ieczór  Krymski
w  r a o E o

VTc wtorek dn. 30 listopada o go­
dzinie 20-00 organizuje Rozgłośnia W i 
leńska na fali ogólnopolskiej audycję 

folklorystyczną, na którą złożą się 

melodie narodowe i ludowe Tatarów  

Krymskich w  wykonaniu chóru i or­
kiestry Zw  Studentów Tatarów w  

Bukareszcie. Słowo wstępne oraz krót 
kie objaśnienia przed koncertem wy­
głosi Edige Szymkiewicz.

w  n iedz ie lę  m ogę by ć  ran lu tk o  
na odsłon ięciu , w  dz ień  z w y k iy  
i j a  A '  -nracy.

M y li ła  się jedn ak . W  tłum ie, 
k tó ry  zd~żał do kao iiczk i. poboż ­
ne b -b u lin k i  n ie  stan o w iły  w ię k ­
szości. •

W ła śn ie  w ch od ziliśm y  ao  

Kościoła k ieay  zam ilk ła  

%jrko.

aż po  ciężką b ry lan ta m i i zioteru  

koronę. W id a ć  ju ż  złotą suk ienke  
N a jśw ię tszeg o  D zięciątK a i w s z y ­
stkie g ło w o  ch y lą  się n isko  w  hoł 
dzie nm ed  K r ^ o w a  k oron y  P o l -  

sKiej. W n e t  pod  sklepien i?  b rzm i 
zgodnie p o w ita ln a  pieśń B ia ło  

s y g n a - j odz iany  kan łan  p rzed  o łtarzem  
c ć r r a w ia  p ie rw sze  nabożeństw o .

W  ja rzą ce j się tysiącem  ś w ia -  j P rzez  um ieszczone w ysoko , zdob-

K ;edy  kończy się p ie rw sze  n a ­
bożeństw o  i tłu m y  w y lę g a ją  n a  
k lasztorny  dziedzin iec na d w o rze  
jest ju ż  w idn o . N a p rz e c iw  do  k o ­
ścio ła śp ieszą zn o w u  pobożn i, 
którzy  chcą b o d a j p rzez ch w ilę  
ponatrzyć na odorom ety  C u d ó w -  ( 
ny O braz , ab y  zachow ać go  n a  za  

w sze  w  pam ięci W  A le i  N a iś w .  
M a rii  P an n y  pod J a sn ą  G órą , 
gdzie  dum nie strze la  w  gó rę  w ie ­
życa kościo ła , sp o ty k a ją  s ię  
w szy scy , ci, k tórzy  ju ż  odw iedz i­
li N a jś w .  P an ien k ę  i ci, którzy  
często po raz  p ie rw szy  dążą  do

teł, p e łn e j k w ia tó w , obw ieszon e j ne w itra ż am i okn a  p o w o li w k r a -  św ię tego  m iejsca .

Muzeum Sztuki Stenc-żytnej
p r v  s l ć Jo  w  W a r s z  w i e

~ a;- ijphoo -  i u p e r r o ^ l a m a
f i r m  c i m e r y k a ń s k i c h

B a lly h o o  je st  to określen ie  je st  w  dziedzin ie rek lam y  rad io - j rozpow szech n ion e s łow o  w  Atne- 
stw orzon e  w  A m eryce  na okres- w e j. W  A m eryce  istan ie je  561 ra - cyce. S łow em  tym  o k reś la  się  

len ie  pew nego  typu rek lam y, po - d io stae ji p ryw atn ych , które op ie - 1  w sze lk ie  obietn ice rek lam ow e, Któ noWym gmacnu muzeum narodowe- również do tego zbioru,

W sobotę nastąpił akt poapisania logii klasycznej U. J. P. 
umowy między gminą m. st. Warsza Na dział sztuki starożytnej mi* 
wy i uniwersytetem o przekazanie zeum narodowego w Warszawie zlć 
przez uniwersytet muzeum narodowe- żą się, oprócz zdobyczy z os.atnicli 
mu w Warszawie wykopalisk egip- polskich wykopalisk, również zabytki, 
skich, pochocizących z pierwszej poi które muzeum już dawniej w zim 
kiej wyprawy archeologicznej do rath swych posiadało, W najblił- 
Śgiptu, zorganizowanej przed ro- szym czasir snodziewane jesf znact* 
kiem przez rniwei sytet werszawski.1 ne powiększenie zbioru kolekcją mar ■ 
Wykopaliska te znane są szerokim murów grecto • rzymskich. W^zysł* 
rzeszom publiczności z wystawy egip kie wykopaliska, które zostaną znoby* 
swej. | te orzez dalsze wyprawy uo ćgipt*

Urnowa przewiduje stworzenie w uniwersytetu J. P., wcielone , Dędn

rych dz ien n ików  w ychodzą  w  ob- 'nych je s t  rek lam ie . N ie  je s t  to g -u szyć w sze lk ą  rek lam ę rac jo n a l  
ję tośc i 250 stron, z czego ponad  nudna, p iosenkam i lub  an eg - ną , op e ru je  r.a jd z iw i..e jszym i 
100 pośw ięconych  rek la m ie -. z re  ■, P.n opia^ana rek lam a n a - p o m y s ła m i , ja k _  w ystępanr. rg irt -
zuaiiem y/że", aby  w tej m asie in - szyerń rad io stac ji, le c i  z ta lentem  sów  na lokom otyw ie d la  cozre- 
seratów  zw róc ić  u w agę  *na rek la - nap isane - - -s iu , t tc]i g , , w  k jó ry cL  k iam uw an i. .lin ii T ranscO iitineta l  ̂

m ow any  zak ład , trzeba by ło  s ięg - przed  m ikro fonem  w y stęp u ją  s la - E xp ress , lu b  obw ieszan iem  dom u  

nać do n iezw yk łych  m etod i fo rm  w y  am eryk ań sk iego  św ia ta  lite- k on fekcy jnego  od szczytu  az dc 

o g ła szan ia  się. Stąd p o w sta ła  ka- rack icgo  i artystycznego . Skąd ziem i stosam i p łaszczów  i u brań ,- 
ry k a tu ra ln a  n iekiedy jirzesada  w  się w zię ło  określen ie  „b a lly h o o "  lu b  u rządzen iem  re w ii  p iękności 
rek lam ie  k tó rą  A m eryk an ie  d la  tego roc.zaju rek lam y, liii, ne tle ilb rzym iego  nopca karto - 
ochrzcili* „ b a lly h o o ". To sam o n it  w ie. D z iś je s t  to n a jb a rd z ie j fli, ja k  to zastosow a ł pew ien  po-

' m yślow y  fa rm e r  am erykań sk i d la

pod opieką naukową otarożytnej

Teiemn ce cgiotyeznyrh .Kram
S ? c i e 0 ru em ycłi. Ind an

p^rtnltywnej,Człowiek XX wieku pokonał nlejed-1 na stopie najbardziej
ną siłę przyrcuy, potrafił ją ujarz.mć J wystarczy wymitnlć.
I wykorzystać dla swoich celo,/. nie 
wszędzie Jednak dotarł i zarówno 
dziewicze lasy, jan i niedostępne gó­
ry kryją niejedną tajemnicę.

Co w ie U n roąefu kk

P rzec ię tn y  m ieszkan iec S ta rego  
Ś w .a ta  w ie  —  w ed łu g  p ism a  
„ E są u is s e "  —  o tym : 

że posiłk i A m ery k an in a  sk ład a ­
ją  s ię  w y łączn ie  z konserw , p rzy ­
go tow anych  w  pu szk ach ;

że sam ochooy am erykań sk ie  są 

tak  tanie, że nie w a rto  ich n a p ra ­
w iać . K ied y  auto zepsu je  się, je st  
w y rzu can e  n a  śm ietn ik  —  ja k  sta  

ra  g a z e ta ,  
że A m erykan ie  u m ie ją  siedzieć  

je d yn ie  z nogam i na s to le ;

o A m e r y n n a c h
że po  każdym  k ia rh u  g ie łd o ­

w ym  tysiące  A m eryk an ó w  rzuca  

s ię  na łe b  z d rap aczó w  ch m u r;
że A m eryk an ie  tak  są  p rzyzw y ­

cza jen i do u tarczek  m iędzy g a n g ­
ste ram i i p o lic ją , iż odgłosy  strza ­
łó w  n ie p rzeszk ad za ją  im  sp ać ;

że je st  je d n ak  kilku k u ltu ra l­
nych A m eryk an ó w , lecz ci m iesz­
k a ją  w  E u ro p ie .
N ie  m nie j c iekaw e i... w eso łe  by ­

ło by  zestaw ien ie  tego, co przec ięt­
ny  A m eryk an in  w ie  o E u ro p ie .

że nic znajt 
chat • namiotów. Są płochliwi i nie­
ufni, nie pociągają ich błyszczące 
szkiełka i woda ognista, któri biah 
wyniszczyli Indian, śpią na liściach, 
polują przy nomocy długich trzyme* 
trowyeh strzał, zabita zwierzynę ścią- 

! ga ją  do miejsca, w którym sit, zatrzy*

zalecenia konsumentom wyhodo- i Przea kSkr miesiącami w uorze- 
wanych przez siebie kartofli i t. ozu Amazonki, na bagnistych, nledo- 
p. Supei reklama przez niewybred ^pnych dlrna.iKowca fcbadaćza ob
ność i groteskowość swych norm «arac.i spdłkant szczep Indian, który - sob , fco, etarni< ^ jfu te  Ich

nie posiada mowy. Środkiem porożu- ^ J , . .
, , zupełne niezwracanie u\.t j nu kobw*

m.ewawczym są nieliczne, o slaoo . . . .. .„u
, , . . , . . . . .  . . .  . ty t dziec„ poza jedzeniem dla mclf

rozwiniętej artykulacji dźwięki gard- '  . *
J nie pomagają im w niczym-

łowe.

zaczę ła budz ić  reaK cję  w  społe­
czeństw ie  am erykańsk im , które, 
m ając  dużo z rozum ien ia  d la  ko­
n ieczności e fek tów  zew nętrznych  

w  rek lam ie  sp rzec iw ia  się je an ak  

zbytn ie j p rzesadzie . Do w a lk i z 

tym typem  rek lam y  w y stąp iło  cza  

sopism o „B a lly h o o ", k tóre  dz iś  ju ż  

m a ponad  100 tys abonentów i 
je s t  bodajże  jedyn ym  pism em  w  
A m eryce , o by w a jący m  się bez  

w sze lk ie j rek lam y.

Pierwsze wiadomości brzmiały tak Napotykane n  iczkl, strumień*
fantastycznie, że uważano je za zw y sW ai ‘- W ć wbr,kL ra'e^ '  
kłą kacznę dziennikarska, wynik nie- p o k o s u  strzcłami a Kiedy napa
samowitej kanikuły tegorocznej. Kie- kai «  « ^ bok!f ^  cofaJ*» 8il»  &  
dy jednak zaczęły napływać relacje wai“ nie umiei!!‘ 
wiarogodnych czionnów wyprawy, | Dokładne spraw ozuania pozwoli 
naukowo notwierdzonc sprawozdania, ia pewno bliżej poznać szczep India*1 
zrozumiano, że Istotnie na Rio Piraj który przez tyle wieków nie by’  tnf' 
mieszkają Indianie Quurunyna. Żyją ny białym.

JERZY MARIUSZ TAYI.OR

C Z C I C I E L E

2 0 )

M O T A N A

P O W I E Ś Ć

Dr Johnke jednakże —  trzeba to przyznać bezstronnie — 
nie miał na widoku żadnych korzyści materialnych. Jeżeli 
nawet marzył o zajęciu w przyszłości jakiegoś wybitniejsze­
go stanowiska w państwowej służbie Rzeszy, to lak tylko jak 
sportowiec lekkoatleta marzy o laurze olimpijskim Działal­
ność jego była nawskroś ideowa J aż nie do vnary roman­
tyczna.

Patrząc na tego nauczyciela wiejskiego o oczach blado- 
niebieskich. spoglądających surowo sDod wielkich rogowych 
okularów, o jasnych włosach, przetkanych przedwczesną si­
wizną, na tego typowego „uczonego Szwaba", nikt nie zdo­
łałby odgaanąć, ze ma do czynienia z czystej wody roman­
tykiem, klorego ulubioną lekturą byli Schiller i Goethe i dla 
którego Walhalla z całym jej panteonem nie była wcale po­
jęciem abstrakcyjnym.

I znowu trudno byłoby dJś odgadnąć, że na drogę tego 
czysto romantycznego ujęcia Walhalli, prow-adzącego do apo­
teozy wszystkiego co niemieck.e. skierowrał doktora Johnke­
go tylko przypadek. Tak! To był tylko przypadek, że bied­
ny, stale zapracowany tkacz Johnke z Pabjanic, odwiózłszy 
raz przy pomocy syna do Łodzi partię wyprodukowanych 
własnoręcznie kompletów bielizny jeegerowsku j, zabrał 
dziesięcioletniego Zygfrydka do teatru, gdzie właśnie przy­
jezdna trupa niemiecka dawała operę niejakiego pana Wag­
nera pod tytułem Walkiria Tkacz Johnke na muzyce się nie 
znał, a był strudzony, więc podczas przedstawienia chrapnął 
sobie rzetelnie. Za to mały Zygfryd był w siódmym niebie.

Zachwyt jego doszedł do zenitu, kiedy na scenie pojawi* się 
Wotan, odziany w skóry, wsparty na olbrzymim toporze i kie­
dy, sąsiad, gruby Niemiec-rzeźnik, siedzący w towaizystu :e 
niemniej grubej żony, powtarzającej co chwila w ekstazie: 
„Das ist aber kolossal, das ist aber grossartig' — wytłuir.i.- 
czył mu. że dieser wilde Kerl —  ten dzini „facet" to jest głó­
wny bóg starogermański A kiedy jeszcze na scenę w szaleń­
czych podskokach wybiegły walkirie i potem zniknęły za ku­
lisami, skąd niebawem rozległ się nieźle im.towany galop ich 
rozpędzonych rumaków, chłopiec zupełnie strac:ł głowę i, na­
śladując zwycięskie zawołanie Brunhildy, wykrzyknął kilka 
razy donośnie: i

— Hej aha! Hajałoho! Hejaha!
Za takie niestosowne zachowanie się został natychnu ist 

doraźnie skarcony silnym Dociągnięciem za ucho przez oj­
ca. który obudził się w tej chwili dostatecznie trze:;wy, aby 
zrozumieć od razu, dlaczego na całej widowni rozlegaią się 
głośne psvkania oburzonych melomanów.

Mały Z y g fryd  szybko zapomniał o bólu, ale ucieleśniają­
ca potęgę Niemiec potężna postać Wotana i dziku cvrałujące 
za kulisami walkirie pozostały w jego pamięci już na zaw­
sze. I — mój Boże — aktoroui, który grał germańskiego bo­
ga, a po skończonym przedstawieniu wraz z tęgimi, pierza- 
tymi walkiriami popijał sobio przy bufecie cienkie p>wo łódz­
kie. zagryzając je paróv kami z chlebeni, nawet się nie śniło, 
ze swoją więcej niż przeciętną kreacją notrafił nr długie lata 
rozpalić wyobraźnię pewuiegn chłopaczka — ba! — zmienić 
jego los, wysłać na naukę do Berlina i wreszci” przyczynić 
się do irtworzenia w kolonii Na Grobli Związku Czcicieli W o­
tana.

Ten Związek, którego założeni'' wywołało uznanie Ber­
lina, był chlubą doktora Johnkego. jego ukochanym dziec­
kiem, prawdziwym oczkiem w głowie, I, oczywiście, tkwiło 
tu pewne nieporozumienie. Amt do spraw Niemców wschod­
nich uważał zrzeszenie, powołane do życia przez młodego na­
uczyciela, tylko'za jeden z wielu środków swej polityk: Śro­
dek odbiegał niecc od zwvkłego szablonu, ale amt berliń­

ski patrzył na to Drzez palce. Cóż to mogło zaszkodzić spr*' 
wie, że chłopcy poznają trochę gruntowniej mitologię 
germańską? W  Berlinie wiedziano dobrze o słabostce nT. 
Johnkego i uznawano go po trochu za dziwaka, ale za d** 
waka pożytecznego. ' - - .

A  tymczasem dla młodego nauczyciela była to k w t s b  

wiary, Dr Johnke był daleki od bezbożnictwa. Odczuwał I" 
trzebę religii. Ale jego religią — i to doskonale zaaazało *' 
z romantycznym nastawieniem tego szczególnego umysłu 
był kult staiogermański. Dla niegu Wotan był p raw dz^y11 
gromowładnym bogiem, najwyższą istota której należało 6 
obawiać i do której trzeba było się modlić. i

Religia dra Johnkego od początku do końca była przen^* 
siana gruntownie, po niemiecku. Baz powiedziawszy so; 
że musi wierzyć w panteon staiogermański, doktór J?»bnH 
przeprowadzał swoje postanowienie konsekwentnie, nie
ko w stosunku do samego siebie, ale również w stosunku ó°

członków swego Zwnązku, klóryeh uważał za przyszłych kr* 
wicieli odnowionej wiary pogańskiej.

Dla nich to, dla tych dziesięciu wybranych młodzieńczej 
wśród których byli trzej synowie Wilhelma Ernina 
śl i ł skomplikowany cer°moniał zebrań, na które zjawiab *. 
wieczorem, wymawiając przed drzwiami zmi rniane za k3 
dym razem słowa umówionego hasła. Na tych zebranifc- _ Ąo*
odbywanych zresztą w lokalu szkolnym, bo to było n0J0 .,
godniejsze, tłumaczył im dr Johnke ustaloną przez
mego więź, łączącą państwo narodowo-socjahstyezne z . ągo
ną Germanią. Wyjaśniał im, że swastyka niemiecka, to y  ^  
cztery topory Wotana, zwrócone ostrzam* w cztery stro^ 
śwńata Obwieszczał w ekstatycznym uniesieniu, że sani zj J, 
len jest już zapowiedzią przeszłego zwvcięslwa Wielkiej ■ .jA 
manii, zwycięstwa rasy weższej i lepszej od wszystkich ^  
nych I jak cierpliwy cieśla dzień w dzień wbija 
ćwieki w grube deski, tak on w te nieokrzesane, 
głows wrbijał bez p"zerwy przekonanie, że cnotv sfarOr.^ 
mariskie i potęga niemieckiej ojczyzny, to jedyne ideały
rvm  nni w inn i (D , C.

i
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1500 s p ra w  p rze c iw k o  k s . vo n  Piess
Rolnicy ś ląscy  żą d a ją  o d s z k o d o w a ń

9 *  s u m i e  3  m i l i i o n ó w  2 1 .
( B )  W  sądach  grodzk ich  w  K a ­

tow icach . P szczyn ie , , M y s jo w i-  
cach, M ik o łow ie  "i Ż o rach  z n a jd u ­
je  s ię  w  obecnej ch w ili około 1C00 

JKarg cy w iln y ch  p rzec iw k o  ks. 
P szczyńsk iem u  w  P szczyn ie  o od­
szk odow an ia  za  t. zw . „szkody  

■fórnicze". S k arżący m i są  p rz ew a ­
żn ie  d ro bn i lo ln ic y  w z g l. w ła śc i ­
ciel.* dom ów  m ieszka lnych , któ- 
t t y  w y& tąp ih  p rzeć iw k c  m agn a to  
w i ś ląsk iem u  o w y p łac en ie  od ­
szkodow ań  w  łą czn e j w ysokośc i 3 
m ilion ów  złotych .

R A B U N K O W A
G O S P O D A R K A

K s . P szczyń sk i je s t  w ła śc ic ie ­
lem  k ilku  kop a lń  w ęg la , które  
w sku tek  ra b u n k o w e j go spod ark i  
p o d eb ra ły  g ru n ta  ro ln ik ów , w s k u -  
tek  czego p o la  zap a d ły  s ię  i tym  
lam ym  n ie  m ożna ich  u p ra w ia ć .  
N a  terenie p o w . p szczyńsk iego  za- 
■ ''a liło  się ró w n ież  k ilk a  dom ów, 
k ilk un astu  innym  groz i zaw a le ­
n ie , wobec czego  kam ien ice  zo­
sta ły  opróżn ione p rzez  lokatorów . 
B o m y  zostan ą  w  n a jb liż szy m  cza­
s ie  rozebran e .

D W A  D O M Y  R U N Ę Ł Y
Jedną z większych katastrof

m iejsca k a tastro fy , i a  w a lił; się. 
S y tu a c ja  droDnych ro ln ików , po­
szkodow anych  przez b a ro n a  w ę ­
g lo w ego . je s t  op łakana.

K S .  P S Z C Z Y Ń S K I  
N I E  C H C E  P Ł A C I 4

P c n ie w a ż  ks. P szczyń sk i m e  
chce p ła c ić  odszk odow an ia  na  
Ś ląsk u  o d b y w a ją  s ię  liczne zeb ra ­
n ia  p ro te stacy jn e  poszkodow a­
nych . S ądy  p rzyzn a ły  w  ostatn im  
czasie k ilk udziesięc iu  poszkodo­
w an ym  ro ln ikom  w iększe odszko­
do w an ia , jed n ak  ks. P szezyń rk i  
nie  p ła c i p rzysądzon ych  kw ot, t łu ­
m acząc się , że je g o  kopaln ie , do­
b r a  i la sy  z n a jd u ją  s ię  obecnie  
pod zarządem  przym usow ym . R o l­
n icy  zask arży li w ooec  tego  zarząd  

p rzym u sow y  i uzyskali w y ro k i z a ­
sądza jące . Sądy każde j in s tan c ji  
tłu m aczą  je d n ak  roin ikom , ż t  nie  
m ogą  n a  raz ie  otrzym ać p rzyzn a - 
r e g o  im odszkodow an ia , gdyż  za­
rząd  p rzym u sow y  m usi w p ie rw  

zaspokoić m ilion ow e p reten s je  
S k arbu  P a ń s tw a  do ks. P szczy ń ­
sk iego  z ty tu łu  za le g ły ch  podat­
ków .

Jak  nas in fo rm u ją , poszkodow a­
ni ro ln icy  zam ierza ją  w y s ła ć  d e ­
le g a c ję  do w ła d z  centra lnych , by

s ji n ak ładów  ks. Pszczyńsk iego . 
P o n iew aż  'z a r z ą d  , p rzym u sow y  
sp ła c ił ju ż  w ięk szą  część za leg ło ­
ści podatkow ych , poszkodow ani 
ro ln icy  u pom in a ją  się  obecn ie  

rów n ież  o sw o je  p reten s je .

K a r m e l e k  n i e  z a w s z e  b v w a  s i t  d k i

W y p ę d z i ł  n i e *  / k m a  ż o n ę
a l e , p r z e d t e m  o d e b r a ł  f o k o w e  f u t r o

‘ Właściciel je ładu  papieru i mate­
riałów pisemnych przy ul. Solne, 20, 
/elik K_m!eń miaf córki : Edz.ę i 
Minię. Pierwsza z nich siynęła w  tej 
dzielnicy, jaico piękność. Nic też 
dziwnego, że do urodziwej Edwardy  
zapa .-l gorący.n afektem młodzian o 
słodkim nazwisku, A do if Karmciek,

(W alicow  5 ), elektrotechnik W krót- 
ce nastąpiły zaręczyny i zaślubiny.

Karmelek otworzył przy nl. Solnej 
19 sklep z przyborami eleatruiech- 
nicznymi. Po pewnym czasie żona 
Karmelka poznata na dancingu w y ­
bitnie przystojnego młodzieńca, któ­
rego postanowiła wyswatać ze swo

B o jk o t firm y  „ P r z e m y s ł  G i l z c w y ”
z o r g a n i z o w a  l i  ż y d z i

«ssl w y p a d e k  ja k i w y d a rz y ł aię I te zbada ły  c a łą  sp raw ę . O becn ie
n ie d aw n o  n  Lędz in ach , w  pow  
pszczyńsk im , gd z ie  w  nocy Łapad ­
ła  s ię  n a g le  z iem ia, p rzez  co po­
w s ta ł o lb rzym i le j, g łębokośc i 40 
m etrów . D w a  domy, zn a jd u jąc e  
s ię  w  b ezpo średn ie j b liskośc i

b o w  cm wskutek zarządzen ia  tvo- 
ew ody  ś ląsk iego  G rażyń sk iego , 

który  je s t  zarazem  n a jw y ższą  w ła ­
dzą sk a ro o w ą  w  sam o iządz ie  ś lą ­
skim , za rząd  p rzym u sow y  nie  
p łac i żadnych  p ry w atn y ch  p re ten -

L a w i n a  ś n i e ż n a
p r z y s y p a ł a  z n a n e g o  n a r c i a r z a

Otrzymujemy nas*ęp.jący list:
Do wszystkich Polakowi M y  ro­

botnice i robotnicy, urzędniczki i 
urzędnicy, przedstawiciele, agenci 1 
wojaż.erowie firmy „Przemysł Gilzo- 
wy“ w  liczbie 1 19 osób wszyscy Po ­
lary - chrześcijanie zwracamy się 
dc W a s  z apelem z woli własnej.

Firma zatrudniająca nas, zgodnie z 
przysłowiem; „Bliższa koszula ciałt". 
ni; sukmana" od pierwszych chwil 
swegc istnienia i to na wszystkich 
swoich placówkach, zatrudniała i za­
trudnia wyłącznie Polaków -  chrze­
ścijan oraz bezrooomą młodzież chrze 
ścijańską.

Tak pojęty przez firmę „Przemysł 
Giizowy“ obowiązek obywafeisni u- 
chronił wiele rodzin polskich i chrze­
ścijańskich od zmory bezrobocia —  
największej tragedii 'uaz‘ pracy. -  

Piękne to stanowiSKO firmy „Prze­
mysł Gilzo wy11 podkreślane wyraźnie 
i bez bojażni na każdym kroku i w  
ogłoszeniach, wywołało najohydhiej- 
szv bojkot w yrobów  firmy, cor- 
g&Mzowauy przez żydów, a  podsyca­
ny nawę’  przez niektórych Poiaków, 
którzy z .a łą  świadomością ska­
zywali nas 11 pracowniaow tej 
branży, Polaków i chrześcijan 
na g ’ód i nędzę, oaaając naj- 
intratnitjsze stanowiska w  wych 
przedsiębioistwach obcym i nw iyw u - 
jąc to wykrętnie jakąś nieistniejącą 
polityką handlów 

Rzadkim zjuwiskie n jest funt prze­
mawiania pracowników tym. słowy,

W arszawa —  Antono-niemniej jednak rzadkim jest fakt, by 
placówka przemysłowa intt.es ludzi 
pracy Polaków i chrześcijan stawiał? 
ponad interesy własne, jak to .na miej 
sc w fab.yce zatrudniającej nas.

Dlatego też zwracamy się do W as  
wszystkich z apelem;

Popierajcie wyroby przez nas pro­
dukowane!

Popierajcie je dlatego, te każdt 
pudełeczko gilz przez nas wykonane, a 
przez W as nabyte, stwmiza nowe 3l i ­
cówki pracy wyłącznie dla Polaków- 
chrześcijan oraz dla naszej młodzieży 
bezrobotnej, a więc nie obcym a sw o ­
im Dacie utrzymanie, nie obcych a 
swoich Ratujcie )d glod. i nędzy ; ' R y m a rsk T u
me obcym a  swoim Zaptwm acie w y - 
chowanie dzieci —  przyszłych o b y - . 
wateli i żołnierzy polskich. !

W  imieniu 1(9 pracowników ftrmy 
.P R ZE M Y S Ł  G IL Z O W Y " :

Euchaller —  W arszawa —  Z. Kli­
maszewski 

Przedstawiciel na Pomorz” —  Po­
znań —  R Machińsk;.

Przedstawiciel na Poznań i Śląsk—
Poznań —  M . Zakoiski.

Przedstawiciel na Kresy W schod­
nie —  Białystok —  M . Dziejma.

W arszawa —  Uór-

Mtch&i.ik -  
wicz Czesław.

Kontrolerka 
ko janina.

Maszynistka —  W arszawa —  Ja- 
revńska Marianna.

Szofer —  W arszawa —  W róblew ­
ski Antoni.

Robotnik —  W arszaw a —  Kowal­
czyk Jan.

119  pracownic i pracowników fir­
my „PR ŹE M Y SŁ  G ILZO W Y  “ 

„ Z Ł O T A  R Ó Ź A “ _  „ W U A L A “ _  
„i A B K Ó TK A ” ,

Stefan Kaniiński i Antoni Wożniak,

ją siostrą, Minią. Pośreurtich rc do- 
jz lo  do skutku i piękny młouzian za 
ezął bywać w  bomu przyszłego teś ­
cia, jako narzeczony. W  tym czasie 
Karmeiek zaobserwował, że żona je ­
go spotyka się potajemnie z narze­
czonym swej siostry.

Równocześnie, pomimo, iż interes 
prosperował doskonale, Karmelek 
zauważył pewne niedokładności w  ka 
sie, co go b. zaintrygowało. N a  w y ­
jaśnienie zagadki nii czekał długo. 
Przypadek przyszedł mu z pomocą, 
Pewnegc razu Karmelek znalazł w  
mieszkaniu swym, ukryte pod tap­
czanem 150 zł., oraz... pół tuzina a r ­
tykułów gumowych.

W ówczas bomba pękła! Ohnrzon: 
„słodki” Adolf, odebrawszy -żonie 
spr„wione futro fokowe (n ie i płaci 
ne Jeszcze c a łk o w icie ) , wypędził wiu 
rołomną niewiastę z domu i pom i­
mo, że D kazaia caik-w itą skruchę, 
przyznając się do winy, Karmelek 
wszczął Kroki rozwooowe.

Minie pozoawiona przez siostrę nu 
rzeczonego, rozchorował się ciężko ze 
zmartwienia, a ojciec, stary pobożny 
chasyd, —yrzekł się wyrodnej córki 
—  Ędzi. _

Przejścia rodzm m  Kamieniom i 
Karmelków wywołały sensacje wśród  
współwyznawców w  tej dzielnicy i ss 
szeroko komentowane, ja .o przykład  
upadku moralności w  młodym poko- 

1 leniu.

Blokada w szkele Wawelberga
w o b e c  w yco fan ia  projek iir  ustawy

o tytule Inżyniera przemysłowego

P A L T A
G A R N I T U R Y

liotowe i na zamówicn:a

B i l  M A C I E J O W S C Y
74 M a rsz a fk b w sk a  74

T.

Z A K O P A N E , 28. 11. Tatrzańskie 
uch. t og. Ratunkowe otrzymało w ia ­
domość, iż w sobotę koło gdz. 10-ej 
rano na przełęczy Tomano wej, la- 
lrin* porwała Zdzisława Słonińsk.ego, 
wybitnego narciarz, krakowskiego,

S a m o l o t - c i b r z y m
pomieści 69 osob

P A R Y Ż , 26 11, T o w arzy stw o  

'o tn iczc  „ A i r  F ra n c e  T ra n sa t la n -  
* iq u e“ p rzygo to w u je  bu d o w ę  o l ­
b rzym iego  w o an o p ła to w c a  p rze ­
znaczan ego  d la  kom un ikac ji pa- 
•ażu rsk it j n ad  pó łnocnym  a t la n -  
'yk iem . Z aop a trzo n y  w  sześć m o­
to ró w  o łączne* s ile  9-000 koni, 
v p d n o p ła to w ie c  ten będzie w aż y ł  
BO ton  i będzie m ó g ł pom ieścić  
80 do 60 osób.

Zorganizowana natychmiast dru- i 
żyna ratownicza wyruszyła w  gory 
w towarzystwie narciarza Sobczyk' 
który pierwszy przyniósł wiadomość 
o nieszczęśliwym wypadku. Po mar- 
ozu trr jącym *  powodu bardz? q- 
dążliwych warunków atmosferycz­
ny cli, wilka odzin —  ekspedycja do­
tarła dc miejsca wypadku. Poszuki­
w an i. zaginionego narciarz?, które

Tram ai zj rozbił tiksówkę
która zarzuciła na śliskiej jezdni

°rz y  zbiega ul. Bielańskiej i Sena­
torskiej dziś około godz. 2 ej po po­
łudniu na-tąplło zderzenie taksówki z 
tramwajem, Z  uL Bielańskiej jechali

cł ad wskutek zbyt n  ptownego zahe
isrjSSsTjSir j s s  ł ?  S f e S g s i  £oraz oi t. „ . . c u j w a j ^ c ł  w  Żako- M M  topmejąc^m. śniegiem samo- 
paner 2' powodu ta, zw, kurniawy  
gest.r śnieżycy, ochot.uty musieli 
cotną- się do Zakopanego..

Jeże)-' poszukiw -nia zasypanego 
narciarza r r  pomocz sond nie przy. 
niosą rezuKatą ekspedycje ratunko­
we przyptąpis do przekopywania ma­
sy loaowo - śnieżnej.

W ypadek popult ueg ra ić  rz„. 
głęooko wstrząsnął całym Zakopa­
nem

.nowanir zarzucił i zderzył się z tram 
wajem.

Klot owcę wyciągnięte z potłuczo­
nego wozu i wezwano lekarz? pogo­
towia ratunkowego, którj stwierdził 
szereg ogólnych potłucze i po udzie 

pomocy przew ióz. go ■ do

W  soootę w  W y ż sz e j Szkoie B u ­
do w y  M aszy n  W a w e lb e rg a  i K o­
tw  an d a  w  W arszaw ce , w y b u c h ła  

b lo k ad a  n ro testacy jn a , w  Której 
uczestn iczy  ponad  300 s łuchaczy  

te j szkoły.

Jak  w iadom o, s łu ch acze  szkoły  
W a w e lb e rg a  i K o tw an da , p rz td  

k ilku  m iesiącam i uzyskali z M in i­
s te rs tw a  W R  i O P  przyrzeczen ie , 
iż w n iesiony  będzie  p ro jek t p ra ­
w a  o n ad an iu  w ych ow an k om  u - 
cze ln i ty tu łu  in ży n ie ra -p rzem y s ło ­
w ego . W  w ykonan iu  p rzyrzeczen ia  

istotn ie  odpow iedn i p ro jek t  w n ie ­
s iono do Sejm u, a le  w  ostatn ie j 
ch w ili p rzed  term inem , k tóry  u- 
p ły w a  ju ż  w  dn iu  dzisie jszym , zo­
sta ł on n a jn ie sp o d z iew a n ie j w y ­
co fan y  przez m in istra  o św ia ty . ,

«enJu mu pomocy przew ióz. go 
domu. Fotłuuconj samochód p riy  po - T egu  ro d za ju  postępow an ie  o- 
mocy publiczność’ dociągi ;te lo bu rzy ło  m łodzież uczeln i, k tó ra  w  
XII kom. P . P . przy uL pam lowi
czowskicj.

Straszli wa zbrodnia 70-le. iiiego starca
2  z e m s t y  z a m o r d o w a ł  s y n a

P o N i E D Z IA ł ŁK

6 15 Pieśń „Bogarodzica” . &.20 Gim 
" a*tyka, Ó.40 Melodie poiskie (płyty). 15-45

Dzieitrtik. 7-15 P ljty . fe.00 W  
*Oęznicę Powstania Listcpaaowego.

ł| lo  Audycja dla szkół. 11.4o Fry- 
*ięr i iego klienci -  aodycja. 113 7  
M a s  i hejnał. 12-03 Audycja połud­
niowa.

la 30 Wiadomości gospodarcze. 
v?-*5 „Z  pieśnią po kraju1'. 16-15 
*vonc-rt orkiestry wojskowej ( j  W fl- 
?^)- 16 *0 Pogadanka. 17.0u Odczyt. 
jU-iS ^lapomniane pieśni w  w jk  
” *• Saletkiego. i7.5o Wiaaomości 
.portowe, is -10 Meioaie z polskich 

'mów (płytyj. 18.35 Audycja dia 
'-®1- 19.00 Muzyk? łudow? 19.3U

^Dyskunijmy1 19.5(1 Pogadanka. 
fo-00 „W igiin  św. Andrzeja” -o o r a -  

obyczajowy. Wy'.. : H  Brzeziń- 
_ "a. I Oodli-wska, M janowski, 
n? ® Pogadanka. 2 1 .0(1 Muzy aa ta- 
vczra. 2 1.35  Nowości literackie. 

5,;?5 Sylwetki Kompozytorow pol-
■0 — nudycja.

Godlewskiej, M Janowskiego. 3. 
Marszr wojskowe (piyty). 4. Audy­
cja z okazji rocznicy Powstania Li­
stopadowego.

W T O R E K

6.15 Pieśń „K.euy ranne” . 6.20 Gim , 
nastyka. 6 .4Ó Muzyka (płyty). 7 .0O 
Dzienn:k. 7 .1 5  Muzyka (plyty).

1115 Audycja dla szkół, lj.40  
achema symfoniczne tpłyty). ł l .57 
Czas i hejnał. J2-03 Audycja południo 
wa; 1. Płyty. 2. Dziennik. 3. Audycja. 

15.30 Wiadomości gcspouarcze. 
Przy kominku” —  and. dla

1 (J K ).  Przed Sądent Okręgowym w
Lublinlr na sesji wyjazdowej w  
Chełmie stanął 70-leVfu staizec, W o j- 
ciecli W ójtowski, zamie-.zkał/ w po­
wiecie chełmskim, Akt os! irzenia 
;a rzu 'a ł mu rbrodmę synobójstwa.

Wojtowskf był źle t id k u y »n .  
przez oyua —  W acława, Nienawiść 
między ojcem a synem powstała na

tle pooziału majątku.
Pewnego razu starzec, gd j syr 

zajęty Dyl praca w oborz*, strzelił 
doń dwuKrotnie w płecy, kładąc go  
na miejscu trupem.

Sędziwy synouójca ze łza,. w o- 
czach przyznał się do zbrodni,

W  wyniku lo z p n *  y, Sąd skazał 
Wójtowskiego na 5 lat więzieni?.

sobotę, natychm iast po  o trzym a­
n iu  w iadom ości, zo rg an izo w a ła  
w iec . Nsi w iecu  jedn og ło śn ie ,

w ś ró a  en tuz jastycznych  o Krzy­
k ów  m łodzieży  u ch w a lo n o  zap ro ­
testow ać  p rzez b lok adę  uczeln i 
przec iw k o  co fn ięc iu  w ym ien ione­
go  p ro jek tu .

W  w y n ik u  p o stan o w ieu ia  b lo ­
k ad a  n a s tą p iła  natychm iast i do  
ch w ili obecn e j trw a . W  b ioKadzie  

uczestn iczą ty lko  ch rześc ijan ie , 
s łu chacze  uczeln i, żydzi nato­
m iast w  tym  w y stąp ien iu  u dzia ­
łu  n ie  b io rą . R ów nocześn ie  n a  
m ieście  k o lportow any  b y ł sp ec ja l­
ny dodatek  n ad zw ycza jn y , in fo r ­
m u jący  o rozpoczęciu  b lok ady . D o  
ch w ili obecn ej m im o o bu rzen ia  

m łodzieży, m im o je j tak  btan ow - 
czego w y stąp ie n ia  w ła d ze  m in i­
s te ria ln e  nie w y ja śn iły , co by ło  
przyczyn ą  w y c o fa n a  pro jeK tu , n a ­
leży je d n a k  pzypuszczać, iż .n a ­
s tąp iło  onu n a  skutek in te rw en c ji  
n acze lne j o rg an iz a c ji inżyn ierów , 
k tóra  je st  p rzec iw n a  n adan iu  ty­
tu łu  in ży n ie ra  s łuchaczom  szkoły  

W a w e lb e rg a  i R o tw an da .

N i e u p o  w a ż n i e n i  k u d z i e
z o lc ra ią  ?kłatik<

na przedżw;<i'eczną akcje bojkotową żydów

A B C  s p o r t o w e

N c  o b o z i e  b o k s e r ó w

brak Ka nara, SobK ow iaka 1 P iłata
dzieci. 16 05 Aktualności finansowo - 
gosp. ’ 6.I5 Kwartet Schrdmmla. 
16 50 Pogadanka. 17.00 Feheton. 
17.15 Koncert solistów. 17.50 Poga­
danka 18.00 Wiadomości sportowe. 
18.10 Skrzynka techniczno is.35 Au­
dycja dla wsi. 19.00 Oryginalny Teatr 
Wyobraźni „W różba" —  słuchowisko. 
19.30 Recital śoiewaczy Janowskiego. 
19 50 Pogadanka 20-ÓG Pieśni Tata­
rów krymskich w wyk. chóru i orkie­
stry Związku Studentów Tatarów w 
Bukareszcie. 20-4j  Dziennik, 20-55 Po­
gadanka. 21.00 Najładniejsze melodie 
z listopada. 22 50 Dziennik i Komuni­
kat meteorologiczny.

Jak ośw jaaczy ł Iiap ita" jporto  
w y P . Z. B . p. SuŁzczynski, Chm ie  
lewski bez względu na pobyt 
w  obozie w  Poznaniu, wyznaczona 
zostanie do drużyny rep rezen tac ji- j 
nej z uwag:, ns d o trą  form ę, jaka  
wykazał. D rużyn a nasza będzie j j 
słabiona brak iem  dw óch  zawodni- 
Ków: Sobkow iakien  w  muszej i 
Piłatem  w  ciężkiej. W  obozie nie 
uczestniczy rów n ież K a jn ar, który  
odbyw a  ćwiczeni? ja ze rw y . w »zn?  
czenie reprezentacji spodziewane j 
jes' na najb liższy  poniedziałek .

W  piątek po południu  Cnm ielew

każdej cli w ili przy jazd  Czortk?  
W ęgrow sk i, k tóry będzie n iew ąt­
p liw ie  reprezentow ał b a rw y  nasze 
przeciw  N o rw eg ii, zna jdu je  się w  
tej chwili, jako  artylerzysta na  
statku, który wrócr w  soboty ju  
portu. W ęgrow sk i stanie w  niedzie­
lę do meczu o drużynow e  
stwo Po lsk i w e  „F locie11 
drużynie „E lektrit”  z W im a i przy ­
będzie do Poznania w  poniedziałek. 
Piłat, ja k  się okazuje doznał fa ta l­
nego złam ania kości sródr ęczą z od  
pryskiem . Założono m u już opatru­
nek gipsowy, w  którym  pozostanie

D o  sze regu  k u p c ó w  w a r s z a w -  
okieb z g ła sza ją  się ostatnio jacyś  

osobnicy , k tórzy  p o w o łu ją c  się na  

rzek om e u po w ażn ien ie  d y rek c ji  
Stow arzy szen ia  K u p có w  Po isk ich  

usiłu j?  zb ie rać  d a tk i n a  p rzed ­
św iąteczn ą  1 k e ję  b o jk o to w ą  ż y ­
do w sk iego  h an d lu .

Jak  d o w ia d u je m y  się, S to w a ­
rzyszen ie  K u p c ó w  Po lsk ich , anf 
tez żaden  z  je g o  d y rek to ró w , n ie  

u po w ażn ia ło  n ik ogo  do zb ie ran ia

sk ładek  i do p o w o ły w a n ia  się na  

S tow arzy szen ie  K u p c ó w  Po lsk ich .
N a  ostatn im  K o n gre s ie  K u p iec ­

k im  zresztą, ja k  nan . w y ja śn io n o , 
do p rzep ro w ad za n ia  w sze ln ich  

ak cy j i zb ió rek  tego  typu  u p o ­
w ażn io n y  został w y łączn ie  Z  w ia  

zek P o lsk i (Z w ią z e k  Pop ie ran ie  
P o lsk iego  S tadu  P o s iad a n i? ) i 
ty lko  ludzie, o bdarzen i je g o  u -  

pow azm ei.iem , m o g lib y  zw racać  
się w  tak ie j sp raw ie  do k u p có w  o 1 
sk ładk i.

Z  F R O N T U  P R A C Y

N a j c i e k a w s z e  a u d y c j f

I2.3n .Powstanie dstopaaowe” 
"  audycja słowno -  muzyczna.
1 15 Zapomniane pieśni —

.e'va Mieczysław Saiecki.
,9.0(1 Muzyka ludowa (trans- 
^8 do Lnndvnu). 

rm. !ft „W igilia św . Andrzeja11—  
"  ik obyczajowy.

N A J C IE K A W S Z E  AUDYCJE  

15-45 ..Przy kominku”  —  audy­
cja dla dzieci.

I 6. I 5 Kwartę! Schrammie 
19.06 „W różbs1 -  słuchowisko 

St. Miłkowskiej • Iwańskiej.
20.00 W ieczó r k ry m sk i.

21.00 Najpiękniejsze melodie z  
listopada

ski p rzeby ł d > P o in an ia  i staw ił j ręka przez 3 tygodnie. P ńat przez  
się w  obozie. F u w n ie i przyjecha łłuższ; C7.as m usi się pożegnać z 
Baśkiew icz. Spodziewany jest w  i ringiem

ffe m istrzow ie klingi
K a w r o t k i  ( A .  Z . S . )  w  s z p a d z i e

S o l a l k  ( Ś l ą s k )  W e  f l o r e c i e

13.00
W arszawa II

^ RePJ|y. 14-10 Muzyka polsk?.
15-25 loon taktów 

Is.Oii Pieśni- 18-50 Plyty. 
^Dort,7yc e kl,,tu-aine stolicy 22-00 

Muzyka taneczna

7lu*yki.

W arszaw a II
13.00 Koncert (płyty) 14 10 Muzy­

ka s mfoiicrna. 15 00 Pogadanka. 
15.10 Zespół Siena. 18.00 Koncert so­
listów. 18.50 Muzyka lekka (płyty). 
19.55 Zycie kulturalne. 22-00 „Z  oa- 
mietnika aoaratu radiowego" —  mo 
nolog w  wyk. Karczewskiego, 22.15 
I iosenki w  wvk. Lucienne Boyer
pł.). Z2.30 Muzyka taneczna z „Cafć- 

Clubu”. 23-3o Muzyka taneczna :pi.).

A U D Y C J E  K R Ó T K O F A L O W E
24.00 1- Dziennik. 2- Muzvke popu­

larna. 3. Gawęda. 4 Utwory skrzyp-

W  sonott rozpoczął”  sie w  W ar  
azawie yawody szermiercze o mistrzo 
stwa Polski,

W ?  florecie startowało 6-ciu za­
wodników. Pierwsze miełsce i tytuf 
mistrza zdobył Sobik (Śląsk), 2) B i 
nas (Łódź) —  zeszło oczny -nist'z 
Polski. 3) Nawrocki (A ZS  W arsza­
wa,, 4 ) Pa; zek (Śląsk), 5 )  Karwicki 
(Śląsk). 6) nrazanuwskf (FAdź).

W  szpadzie startowało 8-miu za­
wodników. Zwycięstwo I lytuł ml 
strza zdobył niespodziewanie N 11- 
wroekł (A Z S  Waruzawa) odnosząc 6
zwycięstw i ponosząi jedna 
kę. 2) Kamala 'Siu k) 3) 
(Śląsk), 4 ) Karwicki (Śłask) 5) 
Segd? I Suski, 7 ) Szemmpliński 
giak 8) 5obik (Śłask).

Z A  C R A W lC Ą
Strajk robotników portowych w  

. Dublinie przyl iera coraz szersze roz- 
mistrzi. iriary i w  tej chwili bierze w  nich 
przeciw  ; udział pm ad  18 tysięcy osób. Straj- 

cujący nie dopuszczają tikże do w y ­
ładowywania statków 1 cudko dem 
"kicL

W  P O L S C E
• Strajk w  Operze warszawskiej 

] trwa w  dalszym ciągu chociaż od je­
go wybuchu upłynę'o już 16 dni Do- 
„ychczasow1 a t a ia m  delegacj s tra j­
kujących pracowników, nie odriosły  
skutkr Ostatmo złozyl. oni memo­
riał władzom miejskim, oraz zabiega­
ją  o audiencję u p. pi emiera i mini­
strów Których sprawa Opery sto­
łecznej w  pewnym stopniu interesuje.

*  •
*

Uczniowie „redniej szkoły pań­
stwowej buc ownictwa w  Lesznie o- 
głosili strajk protestacyjny przeciw  
ograniczeniom możliwości praktyki 
.awociowej absolwentów tej szkoły. 
W ysłali oni dc W arszaw y  delegację,

P® a ~ 1 która odpowiedni memoriał przedsta-
Źaczyk  

1 6 )  
(L t -

Cracoyla-PogoA 9:0
w

torze
sobotę odbył się na sztucznym  
w  Katowicach mecz hokejowy

eowc 5. Pogadanka. 6- „Pod dacTia-
.    — —  rrtj W a r s z a w y ”  —  w « io ł  a u d y c ja . 7.

r7„;,  *• ,'euni.k. j  Wigiiia św Zapomniane pieśn: w  wykonanie M. 
la z “dz- H, Brztzir dej, J .. Saieckiegr.

2iA0’0DVCjJ; K R Ó T K O F A LO W E
And.

pomiędzy Cracovią v K raków ) i Po­
gonią (K atow ice), zakończonj wyso­
kim zwycięstwem C;acovii w  stotun 
b  9:0 '8 :0 , 2:0, 4 :0 ).

dym względem gospodarzy, mając 
przez wszystkie *rzy tercje wybitną 
przewagę tak pod względem tech- 
ni .znyir jak i grą  zespołową.

Bram k dla Cracovii zdobyli: Ko­
walski (3 ). Wołkowski (S ) ,  M ar-

Cracoyia przeyyższała pod każ- 1  chewczyk (2 ) i Kopcińsk (Jeana).

w l władzom,
*  *

Krąż? pogłoski, że zlikwidowan > zo­
stań? v. Przemyślu aw ie fabryki ,,A- 
inericpo Union 1 i „Cyklon”. W  związ­
ku z likwidacją ponad sto rodzin ro- 
bownezych pozostałoby bez środków  
do życia.

•  •
i

Strat pracowników plantacyjnych
wt Lwu win rozszerza się coraz bar  
d? ej, gdy*, przytączają się do niego 
solidarnie inni robotnicy, W  m iązku 
z tym przybył do Lwowi z W arsza  
wy generalny rekretari 7w ;.i z b ’ ^ ra  
cownik ‘w  użyteczności pnblicaneu n.

Leszczyński, który uczestniczył w o- 
b-adach miedzy zarządem miasta, a  
strajkującymi.

*  *
*

Strajk tt tabryce cukru ,,Hazet”
i e  L w jw ie  objął juz 180 robotników. 
Pertraktacje w  Inspektoracie Pracy  
nie dały żadnych rezultatów.

*  *
*

Odbyła się w  Sosnowcu konferen  
cja przedstawicieli Rady Zjazdu prze­
mysłowców górniczych z przedsta­
wicielami pracowników pzem ysło  
wych i handlowych zwołana w  spra­
wie układu zbiorowego z pracowni- 
1 ?m umysłowymi w  górnictwie. 
Przedstawicie; Rady wypowiedział 
się, źe jest niemożliwe zawarcie li­
niowy zb Arowej i jp ruw a ta winna 
być regulowana inaywidualnie. P ra - 
cown.cy umysłowi w  odpowiedzi po­
stanowili walczyć o swe prawa.

*  **  > *
_ Uroczyste otwa cie Osiedla Robot­

niczego odbyło się w  Częstochowie. 
Przy okazj' od i raczeni zostali krzy­
żami Zasługi liczni pracownicy „U -  
nion Textil” za zasługi położone w  
pracy zawodowej.

Orisdli Robotniczych przy- 
dzieliłc kredyty w ogólnej '.umie 
10 .288.ó00 zł., z których wybudowa ■ 
ne hcdzie_ łącznie 2.277 najmniej­
szych mieszkań robotniczych. N a  
W aiszaw ę przypada mhion ziotych, 

innych miast Łódź otrzymała 872 
tys:ace, Gdynia 725.500, Kraków  
300.000, Rzeszów 720.000- Nisko 1.75C 
tysięcy Lw ów  306 000 zł Pół milin- 
n; zostało asygnowan i na butową  
orieoia dia kolejarzy przy nL W ilea* 
skiei w  W arszaw ie nr P r a d »
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P o l s k i  s a m o l o t  k o m u r l i k a c y j n y

Roztrzaskał się o skały Pirymu
w  n i e s p e ł n a  2  t y g o d n i e  r k a t a s t r o f i e  p o d  P i a s e c z n e m

Sześć osóh ^a ia zi®  śmierć w płomieniach
SOFIA, 27.11. Dzis wieczorem 

odnaleziono .w  .górach .Pirymu 
szczątki polskiego samolotu ko­
munikacyjnego ,.Douglas" SP —  
ASy, ze zwęglonymi zwłokami 
pasażerów i członków załogi.

**  *
Dzisiejszy „W ieczór Warszaw­

ski" przynosi z Sofii następujące
szczegóły odnalezienia samolotu 

i 6 ofiar katastrofy, t. j. trzech 
członków załogi, mianowicie piło 
ta Tadeusza Dmoszyńskiego, ra­
diooperatora Mariana Winnika o- 
raz mechanika pokładowego R j - I 
szarda WalentuŁ iewicza i trzech i 
pasażerów, dr Mieczysława Frei! 
mana, lekarza statku „Polonia" i j 
Darmana tegoż staiku Henryka 
Rakowskiego oraz Heinricha Neu 
gressela, właściciela plantacji w  
Palestynie i kilku restauracji w  
Austrii i Czechosłowacji.

„Szczyt Burz"
Wedtug meldunku, złożonego' 

przez starostę miasta Święty 
Wracz, samolot odnaleziono w 
następujących okolicznościach: 
- ,W  środkowym Pirymie, wśród 
najwyższych szczytów działały 
trzy ekspedycje z tego miasta. 
Ponieważ wśród członków eks­
pedycji stwierdzono liczne w y­
padki odmrażania kończyn, dwu 
ekspedycjom polecono zejść w 
dól i tam przeczekać sobotnią 
noc. Nie zdołano jednak zawiado­
mić trzeciej wyprawy, która pod 
dowó iztwem starosty kpt. Tin- 
czewskiego oraz oficera strzelców 
wysokogórskich, podporucznika 
Tolewa znajdowała się na wyso­
kości 2.500 metrów i forsowała 
szczyt Mozałowskij Rit, w  pobli­
żu najwyższego szczytu .Pirymu 
„Szczytu Burz" (E ltepe).

Pod śnieżnym całunem
O godz. 4.25 po poluamu w y­

prawa ta doszła prawie do same­
go szczytu Mo/ałowskicgo. K il­
kunastu wieśniaków i żołnierzy 
zostało niżej, natomiast starosta, 
podporucznik Totew, oraz poli­
cjant Beniamin Minew i dwaj 
chłopi, Stojko Stojanow i Koco 
Krestewe sforsowali górę. Gdy 
jeden z chłopów piął się w  górę, 
poczuł pod ręką coś metalowego. 
Jednocześnie zauważono, że z 
płaszczyzny skalnej sterczy jatcis 
metalowy przedmiot. Natych­
miast otoczono go. W  tym czasie 
zam a ono w pobliżu wystającą 
z ziemi flag«* Był to polski samo­
lot.

z1 ono w poDliżu samolotu tecz­
kę, zawierającą dokumenty. Jed­
nocześnie też znaleziono rozrzu­
cone w promieniu 200 metrów na 
rozmaitych wysokościach po­
szczególne części płatowca. •

Części tych nie ruszano, usu­
wając tylko śnieg, by nie naru­
szyć wyglądu miejsca katastrofy, 
do czasu przybycia komisji śled­
czej.

Z polecenia starosty wysłano 
w dolinę dwu chłopów i poli­
cjanta, którzy zaalarmowali o 
odkryciu Sofię. Wiadomość otrzy­
mano na lotnisku sofijskim o 
godz. 8.45 wieczorem, czekając 
telefonicznego potwierdzenia, 
tej wiadomuści przez władze. Po 
otrzymaniu potwierdzenia,, na­

tychmiast polecono zabezpieczyć 
szczątki samolotu, nie ruszając 
nic do czasu przyoycia specjal­
nej ' komisji sądowo - śledczej, 
k tóra ' będzie wyłoniona przez 
władze bułgarskie. Komisja ta u  
dala się już koleją do miejsco­
wości Św. Wracz, skąd pod wo­
dzą przewodników wyruszy w 
stronę Mczolowskiego Ritu.

Str^fKary o skPły
Jak wynika z oględzin miejsca 

wypadku, doaonanego przez sta- 
rostę powiatowego, katastrofa 
nastąpiła wskutek uderzeniu sa­
molotu o skałę. Uderzenie miale 
oiDrzymią silę i jak widać z oglę­
dzin zwłok, śmierć pasażerów i 
załogi nastąpiła momentalnie.

Prawdopodobnie samolot mial 
szybkość 220 km. na godzinę, 

Miejsce wypadku znajduje się 
na południowych stokach F irjm u 
Jak wiadomo, drwa) Chrysto 
Temełkow zaobserwował samolot, 
lecący w kierunku wysokich gór. 
W kilkanaście minut później sa­
molot widział drwal Iwanow, któ 
fy  zeznał, że samolot krążył nad 
wysokim Pirymem, w  pobliżu 
Eltepe. Określił więc on prawidło 
wo miejsce katastrofy, które 
istotnie znajduje się w  pobliżu 
Eltepoi, tylko, ze nie ze wschod­
niej jego strony, a z południowej. 
Prawdopodobnie więc detonacje, 
słyszane przez drwala Temełko- 
wa, były detonacjami, które nastą 
piły wskutek uderzenia „Dougla­

sa" o skałę i wybuchu benzyny, 
który w  ślad za tym nastąpi1. Sa­
molot bowiem jest spalony.

Ha wysokości 2600 mtr.
Miejsce wypadku znajduje się 

dokładnie na wysokości 2.600 
metrów. Jest to grań skalna, za­
kończona ostrą iglicą. Z oględzin 
wynika, że pilot po ustaleniu 
miejsca, gdzie się znajduje o 
godz. 11.45 przed południem we 
wtoiek, zamierzał przelecieć nad 
wysokimi szczytami i chciał 
zmienić kierunek lotu od normal­
nego, szukając miejsca, nadające­
go się do lądowania. Mogło to na 
stąpić wskutek uszkodzenia ra­
diostacji. Ponieważ =amolot posia­
dał większy zapas benzyny, mógł

P rzy pomocy 1 5  szubę sy oj ów

ZrJzf zftajftryzrotli at-Matów, olakaw
Żydowski wlekli rzuca sie z pięściami

na k aw alera  „Virtuti Mihtarl". i „K rzyża  W < ieczn ycn ‘
W  dalszym  ciągu ze b ra n ia  sobot­

niego W arszaw sk ie j Izby  A dw ok ac  
k ie j adw . Szurle j ośw iadczył im ie- 
liem  całego prezydium , że niemi 
dość s łów  potępienia wobec napa­
ści jak ie j dopuścił się adw . Z y g ­
m unt N agórsk i na osobie mec. S u ­
chodolskiego. P rtzyd ium  jeduogio  
śnie postanowiło wykluczyć adw . 
Nagórsk iego  z zebrania, oraz skie­
row ać sp iaw ę  do R ady  A d w ok ac ­
k ie j dla pociągnięcia adw . N a gó r ­
skiego do odpowiedzialności dyscy­
plinarnej. N a  trybunę wchodzi 
adw. Tereszczenlco składając nastę­
pu jącą deklarację

Adw. Nagórski 
zdyskwalifikowany

Leżał on oparty częścią kadłuba 
o skalną grań, całkowicie przy­
sypany grubą warstwą śniegu. 
Wystawała tylko część ogona, 
mianowicie tylny ster, którego 
płaszczyzna pionowa była naj­
bardziej widoczna.

Zabrano się do odkopania sa­
molotu i jednocześnie ściągnięto 
pozostałych członków ekspedycji, 
którzy oczyszczając cały teren, 
powoli odnajdowali szczątki roz­
bitego samolotu.

Wszyscy zginęli
Jak stwierdzono, wszyscy pa­

sażerowie i załoga zginęli. Znale-

Sejm  zw o ła n y
ną 1 grudnia

Marszałek Sejmu zwołar posie­
dzenie plenarne na środę 1 grud­
nia o g. l l - e j  przed południem.

3 grudnia
p os ied zen ie  Senatu

Marszałek Senatu zwołał po­
siedzenie plenarne na piątek 3-go 
grudnia, o g. l l- e j przed połud­
niem. Na porządku dziennym wy­
bór komisji.

„W obec napaśei na  kaw a lera  
Virtuti M ilitari i  oficera W . P . ze 
strony aaw  Zygm unta N agórsk ie ­
go niżej podpisani oficerow ie i sze­
regow i rezerw y, w  stanie spoczyu- 
ku i pospolitego ruszenia, traktując  
to jako  czyn dysKwaiitikujący oby  
w ate la  Polana, ośw iadczam y, s e 
czynem tym  aaw . Zygm unt N a g ó r ­
ski w yk luczy ł się ze społeczności 
polskiej 1 w zyw am ^  go do-złożenia  
uzyskanego w  dniu dzisiejszym  
m anaatu do Rad., Naczelnej".

P d  deklarac ją figu ru je  przeszło  
200 pudpisów.

H aniebny czyn Nagórsk iego  usi­
łow a li w yb ie lić  w  sposób perfidny  
i w ykrętny  szabesgoj adw, św ięcie  
ki i żyd adw . Stopricki. Oburzeni 
adwokaci Polacy  zmusili obu n ie­
fortunnych m ów ców  do opuszcze­
nia trybuny.

Przewodniczący adw . Szurle j ko  
m uninuje, że wniosek żyda H art- 
glasa o przejście do porządku dzien 
nego nad zgłoszonym przez ad w o ­
katów  Po laków  wnioskiem w  spra­

w ie  żydow skie j uzyska) większość  
684 głosów  przeciwko 505. ~ ~

Żydzi bronią 
swe] przewagi

Z  kolei adw . Janusz Rabski imie 
niem  adw okatów  Po laków  zw iąza­
nych w ęzłem  organizacyjnym  Z w ią  
zku A d w ok a tó w  Polskich ośw iad ­
cza cc następuje:

• „P rzed  chw ilą  głosam i obcymi, 
żydowskim i, został odrzucony wniu  
sek polski, wniosek, który przed  
półroczem na tejże ratuszowej sali 
został uchwalony przez zjazd adw o  
Katów Poiakuw  z całej Polski, bez 
w zględu  na ich przekonania po li­
tyczne. T rzeba dodać, że został o d ­
rzucony wniosek bynajm nie j nie 
m aksym alistyczny, bo w ysuw ający  
postulat, aby  liczba adw okatów  ży ­
dów  m ieściła się w  granicach od ­
pow iadając rch procentowi ludnoś­
ci żydow skie j w  państwie. G łosow a  
nie to w ykazało , że adwokaci żydzi 
u w aża ją  stan narodowościowy w  
adwokaturze ran stw a  polskiego za 
słuszny i sp raw ied liw y  i że ich do- 
stuiatem jest obrona p rzew agi ży ­
w io łu  żydowskiego w  adw okatu ­
rze.

Kto nie ]est po strome 
polskie] — ten idzie 

z żydami
N it  może być wspólnego  języka  

pom iędzy stroną polską i stroną 
żydow ską w  tej sali. Jest star. w a l ­
ki. W  takiej w alce można mieć tyl 
ko sojusznika, lub  w roga. K to nie 
jest po stronie polskiej, ten jest po 
stronie żydowskiej. N ie  pon.ogą mu  
żadne „dem okratyczne" ani „po­
stępowe" nazwy i tytuły.

W  roku zeszłym, gdy podobny dc 
dzisiejszego wniosek polski został

odrzucony glosami żydowskimi, uwa­
żaliśmy za słuszne dać wyraz swe­
mu sianowisku przez opuszczenie ze­
brania. To co się stało rok temu do­
prowadziło dc złączenia się adwoka­
tury polskiej, bez względu na przeko­
nania polityczne, w jeden blok orga­
nizacyjny Związku Adwokatów Pol­
skich.

Stan urągający 
interesom państwa

Dziś na Walnym Zgromadzeniu Iz­
by Warszawskiej ponowne odrzuce­
nie wniosku pols ;iego przez żydów  
zastaje nas, Polaków, solidarnych _ i 
złączonych tak, jak powinno to mieć 
miejsce wobec obcego najazdu.

Oświadczamy, że uważamy za u- 
rągający* naszym pojęciom adwoka­
tów Poiaków o interesie naństwa 
polskiego, taki stan narodowościowy 
adwokatury w  Polsce, w  którym P o ­
lacy są mniejszością z każdym dniem 
coraz bardziej nikłą.

Oświadczamv, że uchybia nuszej 
narodowej godności, hv przy ry b o -  
ruch naszych kandydatów do wiadz 
korporacyjnych, rozstrzygający głos 
przypadał żydom.

Oświadczamy, że nie ustaniemy w  
walce o polskość adwokatury i pol­
skie rządy w  Izbach adwokackich.

Wypowiadamy siedzibą 
żydom w Police

A wobec tego, że żydzi notorycz­
nie nie chcą uznać, że Posacy są go 
jpodarzami tej ziemi, że jak  wszyst­
ko wskazuje, a między innymi i uz 
siejsze głosowanie żydzi chcą zrobić 
z Polski Kraj sobie podwładny, że sa­
mi nam wskazują na państwuwą ko­
nieczność formalnego załatwienia ich 
sprawy przez przejście nad nimi d( 
porządku, adwokatura polska soli-

S U K N I E ,  P Ł A S Z C Z E
na sezon  
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S p e ł n i e n i e  p o s t u l a t ó w  m ł o d z i e ż y

P o w s t a j e  L e g i a  M  a t i e m i c k a
R ejestrac ja  a k a ^ em ik ów -o t -ce rów

W  sobotę ukazało się obwiesz­
czenie d-cy O. K. I. wzywające 
oficerów rezerwy, będących' słu­
chaczami wyższych uczehi do sta 
wienia się osobiście przea władza 
mi wojskowymi.

Powo.ani obowiązani są stawić 
się t  książką stano służby oficer­
skiej.

Winni niestawienia się podle­
gają karom przewidzianym w  ko 
deksie wojskowym.

Słuchacze wyższych uczelni 
oficerowie rezerwy winni stawić 
się w  dniach 1, 2 i 3 grudnia w 
godzinach od 8 do 11 i od 14-ej

do 1 7 -e j w  następu jących  p u n k ­
tach

S Ł U C H A C Z E  U . J. V.
Studenci, których nazw iska za­

czynają się na liery  A — K w  Dtw ie  
21 pu łku  piechoty Cy adola.

O d  L — R  w  Dw ie 36 pu łku  pie­
choty ul. 11 Listopada.

O d  S— Ż  w  K adrze  Zapasow e j 1 
Szpitala O kręgow ego  ul. P ow ąz ­
kowska.

S Ł U C H A C Z E  P O L IT E C H N IK I
O d A — K  w  D w ie  3 Baonu Panc. 

ul. Górczewska 44.
O d  L — R  w  Szkole inżynierii ul. 

S Sierpnia.
O d  S— Ż  w  Pu łku  Radloteiegr. 

ul. Duchnickiego.

IN N E  U C Z E N IE  

Szkoła G łówna Gospodarstw a  
W iejsk iego  w  D tw ie  3 « Pu łku  
Strz K an iowskich  Cytadela.

G łow n a Szkoła H and low a i W o l 
na Wszechnica Polska w  , D tw ie  1 
p. a. pi. ui. Rakow iecka.

A kadem ia Stomatologiczne i A ka  
dem ia Sztuk Pięknych, ora: P ań ­
stw ow e K onserwatorium  -M uzycz­
ne i W yższa Szkw a Dziennikarska  
w  D tw ie  1 P u łk u  Szw oleżerów  ul. 
A gryko .a .

Szkoła N auk  Politycznych, Pań - 
stwc wa W yzsza Szkoła B uuow y  
M aszyn im. W aw e lbe rga  i Rotwai 
da i P aństw ow y Instytut Sztuk, 
Teatra lnej w  D tw ie  1 d. a. k. ul. 
29 Listopada.

ciarna i zjednoczona, rzuca całemu 
narodowi polskiemu do realizacji ha­
sto:
W YPO W IAD AM Y ŻYDOM SIE­
DZIBĘ W  NASZYM  PAŃSTW IE .

Wobec wyniku gtosowai.ia aaw  
Pawłowski imieniem klubu demokra­
tycznego, chcąc ratować oozory, o- 
śwładcza, że klub ten głosował prze­
ciwko wnioskowi formalnemu żyda 
He.tglasa. Oświadczenie to zebrani 
przyjmują ze zrozumiałym nieaowie 
rzaniem- wiedząc, że klub demokra­
tyczny dziale zawsze w  myśl życzę 
nia żydów.

Następnie przewodniczący poduaje 
pod dyskusję wniosek adw. Kopań- 
kiewiczi, i innych, przeciwko wpro  
wadzaniu jakiegokolwiek podziału 
wśród adwokao w, W  iprawie tej p. 
dziekan Leon Nowodworski zgłasza 
wniosek formalny o pr/enazanie iej 
kwestH Radzie Adwokackiej dle 
wszechstronnego rozważenia. Wnio­
sek formalny zostaje odrzucony gło­
sami żydowsitimi. Również żydow ­
skimi głosami przechrdzi wspomnia­
ny wmosek adw. Kopank ćwiczą. 
Frzechoazi także inny wniosek fołks 
frontowców, wypowiadającv się prze­
ciwko jakimkolwiek ograniczeniom 
praw nabytych adwokatów i aplikan­
tów adwokackich, a zmierzający w  
ostatecznym rezultacie do ochrony 
interesów żydows.Jch.

Z  kolei Prezydium podaje wyniki 
ściślejszego głosowania do władz Kor 
poracyjnych. do R*dy Adwokackiej 
wybrani zostali dwaj żydzi: Rosen
sziadt, i Scidenman sześciuset kilku­
dziesięciu głosami przeciwko dwum  
oolskim Kandyoatom adw. adw. M ie- 
Jzianowskiego i Radliekiego, którzy 
uzyskali pięćset Kilkadziesiąt głodów. 
Do sądu dyscyplinarnego wybrani zo­
stali: żyd adw. Bloch, 685 głosami i 
dwaj adwokaci z listy polskiej: N ie­
dzielski (549) i fyrcliowski (515).

Ostatni dziekan 
wybrany głosami 

polskimi
Następnie adwokat Pączkowski w  

imieniu adwokatów Polaków, wobec 
wyników głosowań, przechodzących 
w myśl żądań żydows! ich, składa po 
dziękowanie ostatniemu dziekanowi 
Rady Adwokackiej, wybranemu glo­
sami polskimi p . Leonowi N ow o­
dworskiemu za gorliwą obronę spra­
wy polskość adwokatury.

Po wyr.iżeniu podziękowania prze- 
wodiliczącemu, p. adw. Szurjejowi, 
zebranie zamknięto o godz, 20 m. 20.

Sobotnie zebran ie w arsz. Izby  *d  
w okack iej w skazu je  ja sito, że n ie ­
bezpieczeństwo żydowskie w  ad w o ­
katurze przybrało rozmiary zastra­
szające. Żadna z polskich kandyda­
tur do Rady Adwokackiej nie uzyska 
ta, mimo jednolitego frontu adwo­
katów Poiaków, dostatecznej liczby
glOSÓW.
i W  tym stanie rzeczy natychmia­
stowe ustaw ow e zam knięcie list ad 
wokackich i aplikanckich w całym 
państwie, dla żydów, staje się ko 
niecznością i oczekiwane jest z  nie­
cierpliwością pizez całe społeczeń­
stwo polskie.

on śmiało lecieć jeszcze do 1.000 
km. Po przeleceniu nad Eltepo 
pilot obniżył nieco lot. Nagło 
przed nim wyrosła skalna grań 
Mozałowskiego Ritu. N ie mógł on 
już podciągnąć maszyny w  górę, 
gdy wskutek mgły, jaka tam pa­
nowała, dojrzał wyłaniający się *  
chmur szczyt w  ostatniej chwili. 
Przy tak olbrzymiej szybkości udo 
rżenie było nieuniknione. W  sekun 
dę po wypadku wszyscy już nie 
żyli.

Kondole ncje lutnictwa 
b u ł g a r s k i e g o

Natychmiast po otrzymaniu 
wiadomości o odnalezieniu samo­
lotu wydano rozkaz wycofania 
wszystkich ekspedycji. W  niedzie 
ię rano wyprawy, znajdujące się 
wysoko w  górach, powrócą do 
swoich baz.

Nad miejscem wypadku prze­
latywał pilot Karpiński na „Fok- 
korze", który szczątków samolo­
tu nic mógł dostrzec z góry, 
gdyż były one całkowicie przysy­
pane śniegiem. Poza tym szczyt 
otoczony był chmurami ł mgłą. 
Dlatego też odgrzebywaniu po­
szczególnych części samolotu trwa 
ło długo i trwa jeszcze Będzie 
ono ukończone prawdopodobnie do 
piero w niedzielę.

SOFTA, 27. 11. DyrektOi lot­
nictwa bułgarskiego płk. BojdeW 
mimc późnej pory, około godzin/
23-ej złożył osobiście1 kierowni­
kowi placówki „L o t"  w Sofii, kon- 
dolencje z powodu katastrofy 
• Król Borys informował s lj  
dińś osobiście i wysłuchał przez 
telefon sprawozdania z przebiegu 
akcji ratowniczej. -

Sprostowanie urzędowe
Otrzymujemy następujące »pro 

stowame

Na zasadzie artykułu 22 De­
kretu w przedmiocie tymczaso­
wych przepisów prasowych % 
dnia 7. II. 1919 r (Dz. Praw Nr- 
14 poz. 186) w związku z artyku­
łem, zamieszczonym w nr. 367 z 
dnia 10. XI. 1937 r. p. t. „Niepo­
wodzenie gier wojewody Grażyń­
skiego. Opozycja w harcerstwie 
przybiera na sile", prosimy o 
zamieszczenie w najbliższym nu­
merze „A . B C. Nowiny Codzien­
ne" następującego sprostowania!

N ie jes i prawdą, że na odpra­
wie Chorągwi Mazowieckiej Z*
H. P. zgłoszono jakiś „protest", 
prawdą jest natomiast, że ze stro­
ny pewne; części je j uczestników 
zgłoszono zapytania na temat po­
rozumienia między organizacyj' 
nego i sposobu jego realizacji w 
terenie, inż. Prochnau jako Ko­
mendant Chorągwi nie „gilotyno­
wał" dyskusji, natomiast udzielił 
wyjaśnień na temat porozumie­
nia, podkreślając, że porozumie'1 
nie to w niczym nie narusza od­
rębności organizacji, które óo 
niego przystąpiły czy przystąpił- 

N ie jest prawdą, że wojewoda 
Grażyński udawał się do Pozna* 
nia, natomiast prawdą jest, że i 
ostatnio w mieście tym nie był.

N ie prawdą jest, że Naczelnie* 
two Związku Harcerstwj ; Po l' 
skiego podejmowało Dezskutec®* 
ne starania o uzyskanie audiencjj 
u Pana Marszałka Śmigłego * 
płk. Koca, natomiast prawdą jes 
że Pan Marszalek przyjął na au'  
diencji w aniu 9 b. m. Przewód" 
czącego Z. II. P. woj. Dr. M ich*' 
ła Grażyńskiego. ,

Nieorawdą jest, że w Harc 
stwie ma się dokonać, czy te i j u> 
się dokonał jakikolwiek rozłarń- 
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